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3 ni to w naszej nowej Polsce 
a nicrewelacyjnie, tak prawdopo- 
P k dźwiga Państwo swój kre- 
kj ha ityką pokoju, dźwiga aktami 

g zynarodowymi o niezaprzeczo- 
nej, najdodatniejszej doniosłości, 
dźwigą źmudnie swą walutę bodaj o 
tych kilka tysięcy marek na dolarze 
— a Oto występuje w szranki jakiś 
dom bankowy, jakiś „dolarowy król”, 
jakiś tak lub owak zwący się czy a- 
nonimowy spekulant i korsarz giel- 
dowy i powiada: nie, będzie jak ja 
chcę -— wbrew wam. I robi swoje. 

; Tak było od początku. tak w fer- 
mie ostrzejszej jest dziś, Niewidzialna 
ręka przekreśla obliczenia urzęde- 
wych finansistów i cedułki dzienne 
ko dm w sposób jej dogodny. Ktoś 
aw zialny szydzi i kpi z wielkich 
yrad_ Ministrów skarbu z icii pro 
SUów. malych: i -wiellnch] a al 
nych i ych i wielkich, doraź- 

y Ę i odlegfycli. Ktoś z usmiechem 
politowania przechodzi poprzez dy- 
plomatyczne sukcesy, orężne powo- 

zenia. Nie obchodzą go, — on dyk- 
tuje wyroki, od których niemasz ape- 
lacji, — on tajemniczy, nieuchwytny 
trybunał, 

_ Wypłynęło onegdaj z tego zbite- 
"0, splątanego w solidarności kłębu 
Zrzybów i polipów naszego życia îi- 
nansowego nazwisko Szereszewskie- 
go. Dziś wiemy, kim on jest. Wiemy, 
że idzie przeciw państwu, że bezkar- 
Wie popełnia na niem zbrodnie, że 
lawnie pracuje na jego szkodę. Ale 
dla „Przyszłości, dła legend, które 
snuć się będą około naszych czasów, 
będzie ów Szereszewski symbolem. 
osabiać będzie jedną z owych ciem- 
nych sił, które dławią i opaźniają 
rozrost i moc Polski. Będzie jako je- 
den w imieniu wszystkich — polip, 
blada zmora, której istnienie pozna- 
je się po skutkach, po powolnym 
ubytku krwi i życia, wysączanego 
z ofiary. 
Niema w tem przesady, jest chy- 


ba nieudolność wypowiedzenia i 
zbytek niedomówień. Fala pokątnej 


giełdowej spekulacji przybrała roz- 
miary elementarnej klęski społecz- 
nej. Pieniądz jest arterją w organiź- 
mie państwa, jest treścią tej arterii 
I jak lepki, gęsty rój mszyc obsiada 
żywą łodygę, tak czarna chmura 
giełdowych spekulantów opadła na- 
sze finansowe życie. Nie przejdzie 
nic, czego przepuścić nie zechcą, nie 
przejdzie nic, z czegoby nie Ściągneli 
daniny, A roślina więdnie. : 
Nie czas dziś na obliczanie, jak 
potwornie wielki odsetek obywateli 
państwa spekuluje na walutach __ 
bądź zawodowo, bądź w wolnych 
chwilach, bądź dla przelatrych ko. 
Tzyści. U ludzi, uważających się za 
uczciwych, zaciera się przy błasku 
obregc interesu granica między do- 
olonem i niedozwolonem i bez 
„Specjalnej intencji stają się ci wcale 
1 amatorzy nowem kółkiem w 
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Niedziela, 25 Marca 1923 


ESPA. 


codzien 


Cera pojedyńnczsgo 
eqzempiarza 


polipy.-| Protest seimowedy 


mie 


ame 


NURIN 


(ÓW LErAiASKIE 


przeciwko uznaniu wschodnich granic Polski. 


Posiępe k ten musi być travtowzny jako złamanie przysięgi poselsk: 


Warszawa, (AW.) „Ekspress Po- 
ranny“ donosi, że posłowie Khiby u- 
kraińskiego ogłosili w łódzkiej „Ra. 
publice" komunikat z protestem prze 
ciw uznaniu wschodzich granic Pol- 
Ski przez Radę Ambasadorów, 

Komunikat ten wywołał jak nai- 


| 


gorsze wrażenie w kołach sejno- 
wych, które upatrują w tym akcie 
złamanię przysięgi poselskiej, zło- 
żone: przez posłów ukraińskich. a 
zobowiązującej do pracy dia dobra 
Pańs Wae 


| ani fani 


iemcy nige myślą jeszcze uledz 


Zagow:adają dzlszy opór wobec żądan Francji. 


Wiedeń. (AW). „N. W. Abend- 
blatt“ donosi z Paryża za „Chicago 
Tribune". że w angielskich kotach 
urzędowych mic nie wiadomo o 1ze- 
komej kapitułacji Niemiec. Prze- 


machinie ssącej państwo, w machi- 
nie złodziejskiej, bandyckiei, po- 
tworiej, w swej na poły usankcjano- 
wanej zbrodni. 

Ale nie o tych amatorów chodzi, 
skuszonych zyskiem i dla zysku wią- 
żących się kręgiem interesów z czer- 
nią zawodowców. Chodzi właśnie o 
tych zawodowców, o setki i tysiace 
Szereszewskich w surdutach i w cha- 
łatach, o owych królików, uprawia- 
jących politykę własna. ponadpań- 
stwową i przeciwparństwową. o at- 
mię ich faktorów i emisariuszy. 

Z nimi walka jest konieczna —. aż 
do zupełnego Zniszczenia ich. Nie 
pomoga policyjne obławy i rewizie, 
radujące się śmiesznym łupem, jak 
kroplą ze strumienia, płynącego taj- 
nem korytem. Grzyb, trawiący orga- 
nizm państwa wyciąć trzeba i znisz- 
czyć z korzeniem. A na tyle siły mi- 
mo kontrakcji i potegi przeciwnika 
państwo zdahvć się może i musi. 
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W odronie włzsnej. 
Prasa rządu i prasa 
nie-rządu. 


Lwów, 24. marca. 

Kiedy przed niewielu dniami po- 
ruszyliśmy sprawę braku w Polsce 
czasopism, któreby popularyzowały 
i torowały wśród społeczeństwa 
drogę zamiarom kół kierowniczych 
Państwa, nazwała to „Gazeta War- 
szawska* — „zbytnim optymizmem 
czy też pesymizmem*, doszukując 
się „wspomnień dawnej urzędowo- 
ści“ właśnie wśród naszych 
współpracowników. 

Jeśli tak jest, jak twierdzi „Ca- 
zeta Warszawska“, wdzięczni iej 
jesteśmy za to odkrycie. Bo „urze- 
dowość* jedynie w oczach kogoś 


ciwnie, z londyńskiego sprawozda- 
nia lorda Abernona wynika, 
Niemcy zdecydowały się prowadzić 
wailię jeszcze kilka miesięcy. 


ŻA 
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antyrzadewezo jest błędem. „fiaze- 
ta Warszawska” zresztą ze swych 


siostrzyc stełecznych i prowincio- 
nalnych istourie dumna może być i 
słusznie z tego, że od początku 
zmartwychwstania Połski z krótkie- 
mi pauzarzi szła ostro i mocno prze- 
ciw ogronmei większości polskich 
rządów ---- lewych. centrowych i fa- 
chowvch. Jest w ten: pewna kcin- 
sekwencia, przed które czoło po- 
chylić wypada. jest jakaś imponuią- 
ca siła we takin taranic, który bije i 
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rozkrusza, niweluje i niszczy rząd 
po rzadzie, gabinet po gabinecie. 

Chylimy czoło pełni podziwu... 
I przyznajemy. że ieśli pesymizmem 
było twierdzenie, że brak w Polsce 
poważnie inspirowanecgo organu 
rządu, to niewątpliwie skrajnym 0o- 
tvymizmem byłoby oŚwiadczenic, że 
niedostuje Polsce organów nierządu. 

Jednak — może i bez „wspom 
nień dawnei urzędowości' --- nie 
staniemy w zwartym szeregu prze- 
ciwrzadowych taranów. Może oa- 
odwrotnie. może --- dla dobra Pań- 
stwa. 

Tak się nam wydaje, że lepiej 
będzie dla Państwa. gdy znajdzie 
się ktoś, kto bez partyinych uprze- 
dzeń i partyjnych unicsień wejdzie 
w społeczeństwo z tem haslem rów- 
nowagi i umiarkowania. jakie glosi 
każdy uczciwy rząd. a jakie tak ob- 
ce jest ogółowi naszego życia poli- 
tycznego.  Mętnym informacionu 
tendencyinyrnm naświetleniom. pre- 
milczeniom, kłamstwom i pochlen- 
stwom przeciwstawić trzeba bez- 
stronne podanie prawdziwych za- 
miarów rządu. prawdziwych inten- 
cji - każdego rządu. fako tego. któ- 
rv bądź co bądź kieruie nawą pań- 
stwa . prowadząc za sobą, za swy- 
mi aktami zarówno  przyjaciał 
swych, iak nieprzyjaciół. 

A przeciw „oskarżeniu* „Gazety 
Warszawskiej" asekuruie nas w ca- 
lej pełni to przeświadczenie, że gdy- 
by kierował dziś państwem rząd 
taki. jakiego życzy sobic „(Gazeta 
Warszawska“, wówczas na pewno 
nie wvpominałaby nan ena naszej 
„urzędowości 


a garawie miegyłaninw? 


WYJAŚNIENIA PRZEWODNICZĄCZEGO URZĘDU ROZJEMCZEGO 


DLA SPRAW NAJMU. — ZADANIA URZĘDU ROZJEMCZEGO. 


ZA- 


TARGI MIĘDZY LOKATORAMI AWŁAŚCICIELAMI DOMÓW. —- CO 


PRASA W TEJ SPRAWIE MA DOSPEŁNIENIA ? 
NIE MOŻE BYĆ ZNIESIONA. 


OCHRONIE LOKATORÓW 


USTAWA O 
POD- 


WYŻKA KOMORN EGO KONIECZNA. 


(mg) Ponieważ sprawa mieszka- 
niowa stała się obecnie jedną z uaj- 
dotkliwszych bolączek powojennego 
życia i pomimo ciągłych  usiłowań 
społeczeństwa i Rządu w kierunku 
unormowania stosunków między lo- 
katorami a właścicielami domów, nie 
może dotychczas wkroczyć na nor- 
malne tory — zamierzamy przepro- 
wadzić na łamach pisma dyskusję w 
celu omówienia obecnego stanu rze- 
czy oraz poruszenia problemów, jakie 
ma przed sobą do rozwiązania Sejm 
i Rzed. Zanim oddaranv w tej sprawie 
głos przedstawicielom lokatorów i 
właścicieli, pragniemy podać czytel- 
nikcni naszym urzędowe daty, doty- 
czące sprawy mieszkaniowej i budo- 
włanej. Oto informacje udzielone nam 
przez przewodniczącego  Miciskiego 
Urzędu roziemczego dla spraw najmu, 
rad. Żegiestowskiego: 


Lwów, 24. marca. 
Utząd rozjemczy dla spraw naj- 
mu. istniejgcy cd stycznia 1921 r.. 


ma za zadanie rozstrzygać Sparv 
między. łokatorami a właścicielami 


realności. Spory te wynikają prawie 
wyłącznie na tle zatargów o wyso- 
kość czynszu, natomiast sprawy a- 
wizacyjne, do których należą ruma- 
cie z mieszkań podlegaja kompeten- 
cji sądu. Urząd rezjemczy interwe- 
niuje także często w sprawach prze- 
niesienia praw najmu ua inną osobę. 
Rozprawy odbywają się codzien- 
nie w obecności senatów. w których 
przewodniczą: dr. Westreich, dr. 
Langner i dr. Michalewicz, a uczest- 
niczą asesorowie z grupy właścicie- 
ti i lokatorów w liczbie 110. po 
dwóch w każdym senacie. Urząd 
rozjemczy przeprowadził w r. 1921 
około 4.000 rozpraw, w przeszłym 
roku 3.800, w bieżącym do dnia dzi- 
siejszego 500, Poza  rozprawami 
zglasza się codziennie około 30 osób 
o informacje ustne. które częstokroć 
zapobiegają procesem. 
Koszty administracy ine 
ponosi gmina. 


Urzędu 
dostarczając lokalu. 


2 


personalu kancelaryjnege, przybo- 
lrów i druków. lInteresowani skła- 
tdają wprawdzie gminie opłatę na 
‘rzecz administracji, która jednak w 


zupełności nie pokrywa  peniesio- 
nych kosztów. 
Powodem licznego zgłaszania 


„się stron jest bardzo często nieporo- 
„zumienie wskutek mylnej interpre- 
'tacji ustawy o ochronie lokatorów 
» onia 18. grudnia 1920, która do 
dziś obowiązuje, albo też bezkry- 
tycznego pojmowania ogłaszanych 
w prasie projektów podwyżki czyn- 
sów, nieuchwalonych jeszcze przez 
Sejm, a zatem  nieobowiązujących. 
Tak np. niedawno ogłoszono w 
dziennikach wniasek Komisii miesz- 
kaniowej w Warszawie, ażeby ko- 
ronę przedwojenną przyjąć przy ob- 
liczaniu czynszów jako wartość 400 
marek polskich. Oczywiście jest to 
dopiero projekt, ale niektórzy wła- 
ściciele realności wzięli go już za 
definitywną zmianę przepisanej wy- 
Sokości czynszu i żądali niesłusznie 
od lokatorów podwyżki koniornego 
w projektowanych granicach, 


Mżeby takiemu nieporozumieniu 
czy też wyzyskaniu nieświadomości 
lokatorów zapobicc, powinnaby pra- 
"a dokładnie rozróżniać przy wszel- 
kich wzmiankach o podwyżce czyn- 
szów co jest obowiązującym prze- 
pisem, a co dopiero prcjektem. W 
sprawie mieszkaniowej — nadmienił 
rad. Żeziestowski — ma prasa wo- 
góle bardzo ważne zadanie do speł- 
nienia. Należy bowien: łagodzić an- 
tagonizmy, wynikłe pomiędzy wła- 
Ścicielami a lokatorami, które obia- 
wiają się obecnie często w formach 
mocno zaostrzonych, a są tylko 
skutkiem nienormalnych, przejścio- 
wych stosunków. 


Ustawa o ochronie iokatorów, w 
WERE chwili konieczna, „jest 
Aha bytkiem wojennym i Irwać 
wićcznie nie może. Chociaż abetnie 
nikt rozumny oświadczyć się nie 
może za zniesieniem tei ustawy, 
przecież musimy być przygotowani, 
że kiedyś nastąpić to powinno, a na 
razie konieczne jest przynajmniej 
dość wydatne podwyższenie czyn- 
szów. Pamiętać trzeba, że komorne, 
płacone obecnie, wystarcza prawie 
tylko na opędzenie wysokich opłat 
minnych,ea zaledwie paręset ma- 
'rek wpływa z tego do kieszeni wła- 
ściciela. 
Wydaje się dziś może ludności, 


„GAŻETA LWOWSKA” z dnia 25. 


-že nizkie czynsze dzisiejsze sa dla 
niej dobrodziejstwem. ale mało kto 
zdaje sobie sprawę. że wskutek bra- 
ku odpowiednich dochodów z ka- 
mienic, właściciełe nie przeprowa- 
dzają koniecznych naprawek i więk- 
szość daniów jest w ruinie, co by- 
najmniej nie wychodzi na korzyść 
mieszkańców. A zdarza się czasami, 
że lokator nawet i tej niewysokiej 
opłaty za mieszkanie skłacać nie 
chce i właściciel odwołuje się do U- 


marca 1925, 


rzędu roziemczego dla spraw nai- 
mu. 

Z powyższych uwag wynika, że 
słuszność maią często nietylko lo- 
katorowie. aic i posiadacze domów 
czynszowych, gdyż zarówno wśród 
jednych. jak i wśród drugich znaj- 
duja się jednosiki wyzyskujące nie- 
naturalne stosunki dzisicisze, wyni- 
kłe z braku mieszkań. Wkrótce za- 
mieściny ziosv innych znawców tei 
pałącej sprawy. 
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„Pistdłaly: malejszości Karecowich (4 | 
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„ondnosé pelska nie ścierpi in diigo) takiego stanu rzeczy”, 


Takie słowa padły wczoraj w 


Seimie z ust przedstawicieli 


t wszys! ikich stronnic.w polskich, 


(Telegram „Gazety Lwowskiej”). 


Warszawa, 24. marca. 


Na wczorajszein posiedzeniu Scj- 
mu przyjęto w trzeciem czytaniu 
ustawę © ochronie drobnych użyt” 
kowców rolnych na ziemiach wsch. | 
z poprawką pos. Sommierstcina do 

art. 8-go. Według tej poprawki usta- 
wa nie stosuje się do tych osób, któ- 
re zajęły dziaiki po takich ludziach, 
którzy zostali usunięci w czasie woj- 
ny i dotychczas nie mogli dochodzić 
swych praw. Bez dyskusji przyjęto 
w trzeciem czytaniu ustawę o upo- 
ważnieniu Ministra pracy i opieki 
społecznej do powoływania nadzwy- 
czajnych komisji i roziemczych dla 
zatargów zbiorowych między praco- 
wnikami i pracodawcami. 

Pos. Michalski referował łącznie 
dwie ustawy, a to m dalszej emisii 
banknotów w P. K. K. P. i kredycie 
skarbu w P. K. K. P. Mowca imie- 
niem komisji budżetowej wnosi o u- 
poważnienię Ministrą skarbu do zą- 
ciągnięcia na pokrycie niedoboru dal 
szej pożyczki w P. K. K. P. w łącz- 
nej wysokości 1800 miliardów ma- 
rek, oraz do upoważnienia P. K.K.P., 
aby doprowadziła stan emisji hitów 

oprócz emisji na podstawi ie usta 

wy z dnia 20. marca 1922 r. 
do kwoty 1400 miliardów. 

Pos. Radziszewski zaproponował, 
aby zamiast cyfry 1400 miljardów, 
wstawić cyfrę 1100, a zamiast cyfry 
1800, cyfrę 1400 miljardów. Klub | 
rjowcy uznaje z konieczności to. co 
się już stało, zastrzega się jednak 
przej dalszą emisją. i 


Mia. skarbu Grabski zaznacza, że 
wniosek pos. Radziszewskiego unie- 
możliwiłby dalsze kroki Ministra 
skarbu i dlatego prosi o przyjęcie 
wniosku pos. Michalskiego. 

W głosowaniu przyjęto obie usta- 
wy w drugiem i trzeciemi czytaniu 
po odrzuceniu poprawki pos. Radzi- 
szewskiego. 

Pos. Nowicki referował wniosek 
pos. Thugutta w sprawie uczczenia 
urodzin Kopernika przez wybicie 
medaiu pamiątkowego i rozesłanie 
go uniwersytetom i obserwatorom 
na całym Świecie. Rezolucję komi- 
sji uchwalono. 

Pos. Bryi przedłożył sprawozda- 
nie Komisji rolnej i budżetowej o 
wniosku o przyznanie kredytu w wy- 
sokości 50 miljardów na pomoc dla, 
osadników.ęKredyt ten nie ma cha- 
rakteru politycznego i mie jest zwró- 
cony przeciw mniejszościom naro- 
dowym, gdyż korzystać z niego bę- 
dą mogli także Białorusini i Ukraiń- 
cy, którzy służyli w wojsku pol- 
skiem, lub którzy ziemię nabyli. O- 
sadnicy wojskowi, osiedli po dzień 
1. stycznia 1923 r., liczą 6550 rodzin. 
W r. 1923 ma być osadzcuych 2150 


| rodzin. Ilość osadników cywilnych 


z parcelacji rządowej wynosi 9000 
rodzin, a z parcelacji instytucji u- 
prawnionych do parcelacji 7000 ro- 
dzin. razem jest 25000 rodzin. Zapo- 
trzebowainia osadników wedle obli- 
czeń Gł. Urzędu Ziemskiego wyno- 
szą 110 miliardów, suma zatem 50 
nodi nie ABE navigt Posy 


tego. Poza ustawą Komisja proponuü” 
ic szereg rezolucji, m. in. wzywają- 
cą Rząd do wstrzymania zajmowa- 
nia nowych terenów na cele osadni- 
ctwa wojskowego do czasu uzgod- 
nienia ustawy z 17. grudnia z usta- 
wą o reformie rolnej z 15. lipca 1920. 

Min. Grabski zgadza się na kre- 
dyt. ponieważ ustawa odnośna prze- 
widuje zwrot pożyczek. 


Pos. Taraszkiewicz (kl. Białor.) 
dowodzi. że obecna ustawa jest do- 
pełnieniem do ustawy o osadni- 


ctwie, która godzi w żywotne inte- 
resy ludności białoruskiej, ©sadni- 
ctwo wojskowe trzeba zlikwidować 
i przeprowadzić reformę rolna. 

" Pos. Głąbiński oświadcza, że Pań- 
stwo ma obowiązek pomódz tym 
ludziom, których osadzono. Nie mo- 
na stać na stanowisku. że do zie- 
mi ma prawo tylko ludność miejsco- 
wa. Nie mamy nic przeciwko temu 
aby Białorusini kupowali ziemie pod 
Warszawą czy Krakowem. 

Pos. A. Wasyrńiczuk zzłasza re 
zolucię: Ponieważ osadnictwo znaj- 
duje się w chaotycznym stanie i nie 
odpowiada zasadom agricultury, kre- 
dyt na cele gospodarcze powinien 
być rozszerzony na całą ludność 
kresów wschodnich, iako obywateli 
równorzędnych, przeto Sejm prze- 
chodzi do porządku dziennego nad 
wnioskiem pos. Bryla i tow. 

Pos. Poniatowski dowodzi, że 
postułaty mniejszości narodowych 
idą za daleko, ponieważ uważają 
całv teren, na którym mieszka lud- 
ność ukraińska za wyłączną jej wia- 
sność. Z tem Polska pogodzić się nie 
może. À 

Izba przyjęła nast. wniosek o 
przerwanie dyskusji nad art. 1. Do 
art. 2. głos zabrał pos. Dębski, przy- 
czem rozprawia się z twierdzeniem 
pos. łaraszkiewicza, że rzuca się 
miljardy, aby tworzyć handytów i 
twierdzenie to nazywa prowokacja. 
le*a]i ludność miejscowa ma prawo 
do tej ziemi, żołnierz polski jest co- 
najmniej czynnikiem równorzędnym. 
Nikt ludności białoruskiej nie wy- 
właszcza. Kłub posia oświadcza się 
przeciw poprawce, zawieszającej u- 
stawę o osadnictwie, sprzeciwia się 
też poprawce posła Poniatowskiego. 
Zwracając się do przedstawicieli 
mniejszości nar., mówi: „Jeżeli przy 
każdej sposobności będziecie pano- 
wie robić dyskusję politycziią i popi- 
sywanie się wobec swoich wyborców 
czy wobec zagranicy, to to was da- 


KARYKATURY. 
Przepowiednie meteoro.ogicznie. 


Lwów, 24. marca. 


Wszelukie przepowiednie, horos- 
kopy i wróżby, hipotezy i formuły 
na blizką, czy daleką przyszłość — 
dotyczące zwłaszcza t, zw. pospoli- 
eie pogody, t. i. ilości opadów atmo- 
sferycznych, częstości deszczu, śnie- 
zu, krupki, gradu, słoty, piuch, burz, 
mgieł, zaćmień słonecznych i księ- 
życowych, jednein słowem wszelkich 
niepogodnych objawów — należą do 
tematów nader często i chętnie poru- 
szanych w codziennej prasie. 

Pisanie o rzeczach, których na ra- 
zie niema i dotychczas nie było, któ- 
re dopiero w przyszłości mają się 
objawić, nie przedstawia żadnych 
trudności, 

Do napisania artykułu o tem, co 
jest, albo co kiedyś było, potrzeba 
jednej zasadniczej rzeczy: trzeba o 
tem wiedzieć. 

Żaden szewc nie potrafi napisać 
referatu z teorji Einsteina, żaden o- 
perator kinowy nie zdoła przedsta- 
wić w sposób jasny i wyczerpujący 
historji literatury spirytystycznei w 
„Polsce, żaden profesor uniwersytetu 
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ni zdoła SE istoty FoŚRIEY pomię- 
dzy kołkowaną a szytą podeszwą i 
Stosunkem jej do stosunki! cen alko- 
holu a kina, a żaden Minister skarbu 
nie może pokusić się o zrozumienie 
zjawiska dewaluacji niarki polskiej. 

Aby jednak napisać rzeczowo i 
dokładnie o czemś, co dopiero bę- 
dzie, wystarczy jedno: Wystarczy | 
umieć przypuszczać. | 

Jesteśmy państwem nawskróś de- 
mokratycznem. Każdemu obywatelo- 
wi wolno — w myśl konstytucji — 
przypuszczać cokolwiek mu się po- 
doba, wolno mu sobie wyobrażać, co 
chce i jak chce. 

My też wyobrażamy sobie usta- 
wicznie całą masę rzeczy — wogóle 
nie przestajemy sobie wyobrażać 
codziennie nowych przyjemnych mo- 
żłiwości. 

Wyobrażamy sobie, że ceny 
spadną, a marka pójdzie w górę, że 
łapówki będą brać „strony prywat- 
ne“, a urzędnicy państwowi zaczną | 
popełniać masowo samobójstwa z 
przesytu życiem, ze spleen'u i prze- 
jedzenia. że teatr miejski wystawi 
„Hamleta“. że M. K. E. zniży ceny 
bletów tramwajowych o i25%, że 
bedziemy mieli rząd większości że 
wytępimy w kraju tyfus, pasek, dip- i 


.żyznę, blazę. 
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tremens“ —- jednem słowem. że bę- 
dzie nam dobrze. ło wszystko wol- 
no nam sobię wyobrażać. Jako oby- 
watelom demokratycznego państwa. 
Wolno nam nawet o tem pisać. Byle 
nie w duchu antypaństwowym. Rozu- 
mie się! Nie byłem nigdy w żadnem 
astronomicznem obserwatorium. Nie 
jestem członkiem żadnego meteorolo- 
gicznezo instytutu. Gwiazdy widuję 
rzadko i przelotnie, ponieważ przy- 
chodzę do domu zazwyczaj rano. 

Z astronoinią mam wogóle tylko 
jedną rzecz wspólna: monokl. Nie 
znam nawet dokładnie różnicy po- 
między Kopernikiem a Marysiefką. 

Ale umiem przypuszczać i jestem 
obywatelem demokratycznego pań- 
stwa. 

Dlatego piszę o meteorologiji 

Wszelakie przepowiednie, doty- 
czące pogody, mają lako jedna ce- 
chę charakterystyczna dwie możli- 
wości: Albo się sprawdzają. albo nie. 

W obu wypadkach czytelnicy 
przeważnie zapomivają, co i na kie- 
dy zostało przepowiedziane, zazwy- 
czai nijako ich to specjalnie nie wzru- 


Sza, w żadnym wypadku jednak nikt. 


się do tego praktycznie nie stosuje, 


a AOOO Å — M e ZA U 


Z tego wynika pierwsze jasne i 
piękne prawo mojej nowej nauki. 

Jak wszystko, co się w Polsce o 
czemkołwiek po gazetach pisze, jest 
wszystko, co się pisze o pogodzie — 
wszystko jedno. 

Przepowiednie dotyczące pogody 
Są, jak biuletyny giełdowe wydawane 
na następny tydzień, Tu i tam chodzi 
o zwyżkę i o zniżkę. I tu i tam dzieje 
się zawszę wprost przeciwnie. 

Z tego wynika prawo drugie: 

O ile przepowiednia pogodowa nie 
została odrazu i z góry przeciwnie 
napisana, należy się do niej wprost 
przeciwnie stosować, w żaditym wy- 
padku jednak nie należy zostawiać 
parasola w domu. 

Jak każda nauka ścisła posługuje 
się moja meteorologja przyrządami 
fizycznymi, które ułatwiają niezmitr= 
nie orientację w przedmiocie, Są ni- 
mi: Barometr, termograf. termofor i 
„termos“ zegarek słoneczny (naile- 
piej złoty, marki „Schatfhausen*), 
spektroskop, zielona żabka ogrodo- 
wa i lornetka Zeissa, 

„Prawo trzecie: 

Wszystkie przyrządy mełteoru. 

logiczne należy trzymąć w mielscu 


suchem i cienistem. najlepiej w sta- 
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leko nie zaprowadzi. Nie mówię te- 
go w formie groźby, bo nie chce 
groźbą odpowiadać na grożbę, którą 
nam rzucacie, Odpowiem wam, że 
się was nie boimy. To, co się dzieje 
wobec ludności polskiej, może się 
«kończyć źle, ale nię dla nas. lecz 
dla was. Coraz częściej rozlegają 
się głosy ludności polskiej na tych 
terenach, że tego stanu rzeczy dłu- 
T nie ścierpią. Jeżeli czynniki rzą- 
ło, biernie na to patrzeć, to 
obrony“, "arzanizuje się do samo- 
) o przemówieniu pos. Kwapiń- 
skiego uchwalono przerwać dyskusję 
tad art. 2-gim, a do art. 3-go zapi- 
sał się pos. Sanoica, po którym 
przemawiali jeszcze pos. Kowalczuk 
! pos. Mączyński. Na tem przerwano 
dyskusję i odroczono do następnego 
posiedzenia, które odbędzie się dziś 
brzedpołudniem, 


seim kobiecy. 
Zją:d Kotła Polek. 


Najliczniejsza organizacja kobieca 
w Polsce. — Znamienna rezolucja. 
— Społeczne Rezerwy kobiece. — 
„Bluszcz, 
Korespondencja własna „Gazety Lw.'j, 
Warszawa, 22. marca. 
W sali Centralnego T owarzy- 
stwa Rolniczego w Warszawie od- 
bywał trzydniowe obrady (17—19 
marca) Zjazd delegatek Kół i Okre- 
Łow  majliczniejszej kobiecej orga- 
Mizacji w Państwie, znanego zasz- 
a ze swej pomocniczej służby 
a wojska „Koła Polek*. Wśród 
przybyłych 30 delegatek z różnych 
stron kraju, znajdowały się w po- 
ważnej liczbie przedstawicielici Kre- 
sów. Wilna, Lidy, Wołynia. a wśród 
referatów sprawozdawczych wyróż- 
nil się referat Kola Wileńskiego, 
świadczący o intensywnej niesły- 
chanie pracy i niesłabnącym nigdy 
entuzjaznie jego członkiń. 
Koło Polek jest organizacją zu- 
pełnie niezależną, nie związaną z 
Żadną partią polityczną. Interes Pań- 
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łem zamknięciu, ponieważ w prze. 
GiWitym razie rdzewieją ï zużywają 
SIę szybko į mie można ich łuż tak 
łatwo sprzedać, albo zastawić, 

Jako praktyczny przykład z dzie- 
dziny meteorologii i równocześnie 
wynik moich obszernych i dokład- 
= badań podaję krótką przepo. 
R” rogody na lato rogu 1023- 

1) Słońce b 
ar 2 w dzi 


; świeciło prze- 
wor WA 
jaz na dobe e nigdy częściej 
=) Leszcz będzie ; 

wszystkie niedziele, ala. abcao 
dy narodowe, następnie zawsze w 
dnie footbalłowych match'ów festy- 
nów na Wysokim Zamku, procesji 
i meefinzów pod golem niebem. 
W okresie „Targów Wschodnich” pa 
graniczy się tylko na Lwôw. 

3) Burze z piorunami wzgl, gra- 
dem odbędą się tylko tam, gdzie 
znajdują się i "zaopatrzone gromo- 
ohronami budynki, wzgl. nieaseku- 
rowane składy drzewa, sterty zbo. 
ża, Siana, lub wogóle materjałów 
palnych. Pozatem będzie wiele burz 
w Sejrrie. w prasie i na gieldzie, 

4) Zaćmień słonecznych będzie 

"dzę wiele i to przeważnie przez 
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PETE OTJLLRTECM! HELD AS 


Prowokzcyjne zachowanie się komunistóéz, — Poincaré obre- 


żony. „Podły łotrze”. — 


Min.ster wojny omal nie spo- 


liczkowawę, — Przerwanie obrad, 


(Telegram własny „Gazety Lwowsk.*). 


Warszawa. (M). Z Paryża dono- 
szą: Na posiedzeniu wczorajszem 
Izby deputowanych przyszło do bu- 
rzliwych zajść w czasie dyskusji 
nad prowizorjum budżetowem. Mia- 
nowicie komuniści zażądali dyskusji 
nad sprawą zagł. Ruhry, czemu Po- 
incarć stanowczo się sprzeciwił. Wy- 
nikła wrzawa, podczas którei Poin- 
carć powstawszy nagle, zawołał pod 
adresem posła komunistycznego Ber- 
thota: „Podły łotrze”. Następnie 
wyjaśnił, że Berthot miał wyrazić 
się, iż Poincarć obawia się ataków 


twa, jego potrzeby, szczere współ- 
działanie z niem, oto są wytyczne 


„Kierownicze tego zrzeszenia. 


Znainienną też rezolucją zakoń- 
czyła swój referat jedna z wybit- 
niejszych członkiń Zarządu Główne- 
go, b. Matuszewska. Rezolucja ta, 
iedromyślnie uchwałona, brzmi: 

„Rada Naczelna Koła Polek 
chwała obowiązkowe dla każdej 
członkini współdziałanie w dziele 
naprawy ciężkiego stanu Państwa, 
drogą: 

1) podniesienia moralnego siebie 
i swego otoczenia; 

2) pracy nad wyrobieniem do- 
brej woli społecznej cełem zniszcze- 
nia atmosfery podejrzeń, zatruwają- 
cej nasze życie publiczne; 

3) sumiennego spełniania obo- 
wiązków swoich wzgledem Pañ- 
stwa. 

Pocieszającyni obiawem jest. iż 
tak liczna i tak czynna organizacja 
w inomencie zwichnięcia pojęć i fer- 
mentu namiętności zajęła tak wyraź- 
nie państwowe stanowisko. Kto do- 
cenia właściwie wpływ Polek na 

F = m= ù + 
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chmury. Pozatem odbędą sie cztery 
zamienia słońca, z tych iedno l- 
szego kwietnia widzialne tylko na 
biepterie północnym. drugie (-szego 
maja, widzialne u źródeł Nilu, trze- 
cie l-szego czerwca. widzialne tyl- 
ko z obu gwiazd „Bliźniąt* w kon- 
stelacji „Panny“, a czwarte 29-tego 
lutego wogóle nigdzie niewidzialne. 

5) Zaćmienią księżyca będą czę 
ste, obserwowalte we Lwowie nai 
lepiej w parku Stryjskim, albo w o- 
zrodzte Kościuszki. Najlepiej we 
dwoje. Pozatem olbędzie się w cia- 
gu lata wiek zaśmień psychicznych 
i mnysłowych. 

6) Temperatura przeciętna będzie 
wynosić w pokojach 15---1800, pod 
pachą 365°C, w cieniu mniej niż w 
słońcu, a w tyfusie około 4170 i 
więcej, 

7) Tnzesienia ziemi będą we Lwo- 
wie tylko tam, którędv będą jechać 
auta ciężarowe, lub lokomobóle. Zda- 
rzą się natomiast liczne zatrzęsie” 
nia, jak wieczory futurystui, pole- 
miki w prasie, skandale w aptekach 
i łaźmiach i t. p. 

8) Przez cały cidg lata bedzie 
Polska w strefie ogółnej zniżki i 
czestych zmian į upadów u góry. 
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ze strony rojalistów, którzy rzekomo 
mają w ręku dokumenty kompromi- 
tujące go i jego rodzinę. 

Wskutek nieopisanej wrzawy po- 
siedzenie musiano na pewien czas 
przerwać. Po przerwie jednak wyńi- 
kła znowu wrzawa, w czasie której 
dwaj deputowani komunistyczni n- 
siłowali spoliczkować ministra woj- 
ny, czemu jednak zapobiegli woźni, 
przyczem jednego z nich pobito. — 
Wśród nieopisanego hałasu posie- 
dzenię musiano odroczyć: 


sprawy publiczne, ten objawu tego 
nie zlekcewąży. 

Najbardziej interesującą ze spraw 
poruszonych na Zjeździe była kwe- 
stja organizacii t zw. „Społecznych 
Rezerw Kobiecych“. Sprawa ta mia- 
ła dwu referentów: pułkownika Os- 
mólskiego i panią Fłubicką. 

Sprawę tak zwanych Rezerw 
społecznych już od dłuższego czasu 
„lansują” sfery wojskowe. 

Wobec konieczności ograniczenia 
do minimum stałych kadrów wol- 
skowych, a nieuciszonych bynaj- 
mniej od wschodu i zachodu nicbez- 
pieczeństw woiennych, chodzi o to, 
by w społeczeństwie samem wy- 
tworzyć gotowość psychiczną i te- 
chniczną, na wszelki wypadek. na 
Każde zawołanie. gotowość do wałki 
obronnej. Bo jiakkołwiek Państwo 
Polskie prowadzi politykę pokojową, 
to sąsiedzi nasi polityki takiej bv- 
najmniej nie prowadzą. Zresztą, jak 
słusznie podkreślił pułk. Osmólski, 
wyrabianie energii ludzkiej, wy- 
trwałości, pogardy niebezpieczeń- 
stwa, to wyrabianie wartości nie- 
Stoimy pod znakiem konstelacji „fa!- 
szywej wagi. „Wozu ze złamanym 
dysziem, a zwłaszcza „Raka“ (ie- 
den krok naprzód — trzy kroki 
w tył). 

9) Korica świata w tym roku mi. 
mo to nie będzie! 

10) O ileby się. przepowiednia 
niniejsza częściowo. kib w zupel10- 
ści nie sprawdziła —- naturalnie 
wprost przectwnie należy naida- 
lei do dnia I5-tego października h. r. 
napisać odpowiednią reklamację w 
trzech językach. t i. francuskim, 
węgierskim czeskim i wszystkie 
trzy egzonylarze — przepisane sia 
maszynie „Underwoad”, zaopatrzu- 
ne stemplæni a 1000 mk. śwłade- 
ctwem ubóstwa, karta chrztu wgl. 
zaślubin, wzgl. Śmierci. następnie 
dowodem osobistym, poświadczo- 
nym przez Magistrat. Dyrekcję M. 
K. E.. oraz przez p. Fanny Ditiner, 
dalej poświadczeniem służby woi- 
skowej, wraz z krótkiem „ourricu- 
lum vitae”, następczo podaniem wa- 
gi, numeru kołnierzyka, ilości wło- 
sów na głowie i wrsokości długów 
-— ewentualnie przesłać do „Urzędu 
statystycznego” w Warszawie pod 
asire sen" Mariamus, 
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słychanie cennych nietylko na wol- 
nie. ale i w każdei dziedzinie życie 
społecznego. 

Przymioty te wyrobić można 
przez odpowiednie wychowanie fizy- 
czne. 

Jeśli dziś skarżymy się na małą 
wydainość pracy naszego urzędnika 
czy robotnika, to, winno temu społe- 
czeństwo, które nie dało im w mło- 
dości odpowiedniego wychowania fi- 
zycznego. które uczyniło z nich lu- 
dzi ślamazarnych. smutnych, pozba- 
wionych ochoty do życia. 

Dobry gracz w foot ball będzie 
też dobrym kupcem. energicznym 
przedsiębiorcą, sprawnyin i bystrym 
urzędnikiem, a w razic potrzeby bę- 
dzie i dzielnym żołnierzem. 

I kobiety cofać się nie powinny i 
nie mogą od dziela przygotowania 
tych rezerw, tembardziej, że żyjemy 
dziś bardzo nieopatrznie pod znakiem 
„demobilizacji psychicznej, a tym- 
czasem „siła ducha jest przede 
wszystkiem tą rezerwą, która nrzv= 
sposohbienia potrzebuje“. 

Pant Fubicka zdała sprawę i 
prac dotychczasowych nad organi- 
zacją Społecznych Rezerw kobie- 
cych. 

W październiku i listopadzie ad- 
były się z inicjatywy Koła Polek. 
poparte przez sfery wojskowe, pierw- 
sze zebrania w tej sprawie. Zawiąza- 
no komitet. do którego weszły przed- 
stawicielki różnych organizacji ko- 
biecych. 

Opracowano statut i w naibliż- 
szych dniach odbędzie się walnę 
zebranie organizacji kobiecych. któ- 
re w pracy tej chca brać udział. 

Tymczasem w Kole Polek zorga- 
nizowano już osobny Wydział przy- 
sposobienia rezerw kobiecych, któ- 
ry przeprowadził pierwszy Kurs wy- 
chowania fizycznego i przeszkolenia 
wojskowego. Na kurs ten uczeszcza- 
ło 24 członkiń Koła Polek. Obecnie 
kurs się kończy, a w dalszym ciągu 
powstaną kursy fachowe: służby la- 
czności. służby gospodarczej i sani- 
tarnej. 

Są to dopiero początki, ale wie- 
rzyć musimy w dalszy rozwój i 
w zwycięstwo naszej idei — zakoń- 
czyła prelegentka. 

Nad tematem tym wywiązała 
się obszerna dyskusja, po które: 
przyjęto rezolucję. zalecającą Kolon 
Polek zaięcie się gorliwie tą pracą. 


Gdy mowa o Kole Polek. niepo- 
dobna nie wspomnieć. iż jest ono 
współwłaśŚcicielem jedynego dziś w 
Polsce pisma dla kobiet. Stary 
„Błuszcz”, istniejący nd łat 56-ciu. 
odmłodniał pod nowa Redakcią. któ: 
ra stara się wprowadzić doń nowe 
działy, jak: dział hygieny dziecka. 
prowadzony przez dr, Skwarczyń- 
ską (ukończyła imiwersytef, Jwaw. 
ski). jak dział sportów kobiecyci! 
pod kierunkiem I.wowianki dr. Swi- 
talskiej, dział .życia i działalności 
kobiet w innych krajach itd. itd. 

Kierunek pisma obięła W. Filip- 
kowska. Wśród współpracowników 
spotykamy nazwiska: Cecylji Wa- 
jewskiej,  Szperkówny,  Ianiłow- 
skiego. prof. Tad. Zielińskiego. 
Gwiżdża i wielu innych. W ostatnich 
czasach przyrzekł współpracowni- 
ctwo swe Żeromski. 

Godziłoby się, aby kobiety popar- 
ly pismo, mające dużą przyszłość 
przed soba H. C 
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Życie pariamentarne. 


fo kosztuie zmiana nazwiska? 
Zabezpieczenie na starość. — Źnl:- 


sienie „sierqniówki*. — Odmówie- 
nie pożyczki ta Ml. skar u w Pol 
Banxu Kraj. — - walniani- roczne 


ków z baonów celnych. 
(Telegram „Gazety Lwowskiej"). 
Warszawa, 24 marca. 
Na posied eniu sejmowej Komi- 
sji skarbowej iozpatrywano po- 
prawki, które zosiały zapropono. 
wane pizez senacką Komisję skar- 
bowo-budżeiową do ; rojektu ustia- 
Wy o opłatach stemp:iowych i pc- 
da ków od spaików i darowizn. 
Z zaprooonowan.ch poprawek Ko- 
misja przyjęła za edwie kilka, mię- 
dzy inuemi usianaw ającą opłatę 
od po'ań o zezwo enie na zmiazę 
nazw8s a na 250010 marek, zaś 
od aktu zezwol nia «a zmianę na- 
zwiska na 5000.0 0 marek. 
* 


S jmwa Kom'sa ochro iy pra- 
cy io ieki spoie znej rozpattywała 
ieferat pos. Kozłowskieg w spra- 
wie wnaios u klub: Ch.-D., wzy- 
wajączgo Rząd do prz diożena 
S jm wi trojektu ustawy o zabez- 
pi cz nu na st rość I na . ypacek 
nie dolgożci do pracy. to d.uższej 
dys:usji przyjcto rezolucję, wzy- 
wającą Rząd, aby w ciągh trze.h 
miesięcy przed ożył Sejmowi od- 
uośny p Ojekt ustawy. 

* 


W Komisji prawniczej pos, Lie- 
berrann referow.ł wai sek nagły 
pos. Marka 0 zni sienia ustawy 
sierpniowej, przewidującej karę 
świ rci wojskowych za prze:tęp- 
stwa popełnione w chęc zysku 
P.ze stawiciel Ministerstwa spraw 
wojk. wyjaśnia, że sądy wojskowe 
i prokura orja wcjskowa otrzymały 
{uż wskazówki w te, sprawie. 

* 


Na pesiedzen'u Komisji budż=- 
twej węrszością gł.sów od zu 
cdn» proekt u t wy, upoważniaj - 
cy Mnisira starpu do zac ągù ec a 
w Pols im Baa.u K ajewym pozy- 
ezki w wysokosci 12 mił .rdów mk. 


Na posedzeniu Komisji dla 
spraw wo;sk. rozpatrywa.o spra- 
wę zwolnienia roczników z b30- 
nów c luych  Przyjęo jednomyśl- 
nis rezolucję, wzywającą Rząd, aby 
zarządz ł :wo nlsnie yc , którzy 
u pńcz,! obowiazkową Sużbę wo- 
skową w myśl art. 36 i 87 tym- 
czascwej ustawy o puwszecheej 
służbie wojskowej. 


—=> 


fnauguracja nowej organ. 
akademickiej. 


Lwów, w marcu. 
Dnia 19. bm. — „Kuźnica“, Polska 
Akademicka Organizacja Młodzieży 
Niezależnej“, nowo-powstały związek 
ideowy, reprezentujący niezależną myśl 
mlodej demokracji, w uroczysty sposób 
zainaugurował swoją pracę. W zebra- 
niu inauguracyjnem wzięła udzial mło- 
dzież akademicka w dużej liczbie, któ- 
rcj nie mogła pomieścić salka Związku 
Kobiet Postępowych. Inauguracyjne 
przemówienie wygłosił prezes „Kuż- 
nicy“, technik  Janikiewicz, nastepnie 
przemawiali reprezentanci organizacji 
akademickich -— imieniem  „Posiewu'* 
p. Przepióra. imieniem „Filaretów' p. 
Hejnosz, imieniem  .„Ziednoczenia* p. 
Rasenblum, imieniem „Zycia“ p. Frölich, 
wreszcie p. Rumun, jako jeden z b. 
członków dawnej organizacji młodzieży 
zarzewiackiej. Następnie akad. Zakrzew 
ski wygłosi! referat pt. „Polska ideolo- 
gja narodowa w przeszłości i teraźniel- 
szości'. Uchwalono przez  aklamację 
wysłanie depeszy do marszałka Pilsud- 
skłego, czem w  podniosłytn nastroju 
zakończono inauguracyjne zebranie. 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 


25. marca 1523. 


aeee Z ZAW ZOO ZE EE ZEE 


trwałe porozumienie kiasy robotai 


UMIERAJĄCY „CAR CZERWONEJ ROSJ!“ | przyszłości jest dla zmpy Lena 


w 
M Ę Kr: 


Przemiany W 


Rys. SABATTIER, 

Władca czerwonej Rosji LENIN + jak donosilićny już — degorywa. 
Wobec tego stanowisko jego t. j. Preze'urę „kady komisarzy tumdowych* 
objął KAMIENIEW. Mimo teg» n ewątpliwie grupa Leninowska odg y- 
wać będzie jeszcze zmzea czas długi bardzo ważną rolę w Bołszawji. — 
O nowym układzie stosunków w Rosj infermuje wyczerpująco zamieszczony 


ditsiejszym numerze „Guzety Lwowskiej'* artykuł p.t. „Przemiany 
w Rosji sowieckiej- 


Rosji sowieckie. 


EWOLUCJA NOWEJ ROSJI W KIERUNKU KAPITALISTYCZNYM. — 
ZAWIEDZIONE NADZIEJE LIKWIDACJI KOMUNIZMU. — ROZKŁAD 
ZWYCIĘSKIEJ PARTJI REWOLUCYJNEJ W ROSJI A WE FRANCJI. 
POZYTYWNA WŁOŚCIAŃSKO - ROBOTNICZA IDEOLOGJA GRUPY 
LENINA. — CZERWONY BONAPARTYZM TROCKIEGO DAŻY DO 
WYWOŁANIA KATASTROFY OGÓLNO-EUROPEJSKIEJ! — ORTO- 
DOKSYJNA OPOZYCJA BUCHARINA PRZECIW „NEPOWI“. — SYN- 
DEKALISTYCZNE TENDENCJE „OPOZYCJI ROBOTNICZEJ", — JA- 
KIEMI DROGAMI PÓJDZIE SOWIECKA ROSJA W PRZYSZŁOŚĆ. — 
POLSKA MOŻE POROZUMIEĆ SIĘ TYLKO Z GRUPĄ LENINOWSKĄ. 


Lwów, 24. marca. 


O ekonomicznej ewolucji Rosji 
sowieckiej w kierunku kapitalistycz= 
nym, datującej się od r. 1921 wiele 
łuż pisano. Pragniemy dziś omówić 
polityczne konsekwencje tej ewwiu- 
cji Powszechne przekonanie, że 
spowoduje ona likwidacię polityczą 
komunizmu zostało zawiedzłone. U- 
strój „socjalistycznej  iedcracyjnej 
republiki sowietów* pozostał nie 
zmieniony; ci sami ludzie rządzą da. 
lej Rosją w tych samych formach. 
Tem niemniej w Rosji także układ 
sił politycznych uległ od r. 1921 do- 
niosłym przemianom. 

Polityczny sukces rewolucjori= 
stów na calej linii, połączony z zu- 


pełną rezygnacją z wypełnieia — 


przynajmniej na bliską metę -- pro- 
gramu *socjalnego rewolucji, spawo- 
dował rozkład zwycięskiej partii re- 
wolucyjmei Z analogiczinemi zjaw 
wiskami spotykamy się w innych 
rewolucjach. Przedewszystkiem 
przypominamy rewolucję francuską, 
Z punktu  widzenid naukowego 
ostrzec naldży przed zbyt daleko 


idącem wyciągamiem konsekwencii z 
zauważonych analogii. W każdym 
razie jednak we Francji w 1. 1793-— 
95 rozkład zwycięskiej partji rewo- 
lucyjnej odbywał się w bardzo po- 
dobny sposób, jak obecnie w. re- 
publice sowietów. Rozpadła się ora 
ia szereg grup, zwalczających się 
wzajemnie j reprezentujących naj- 
zupelniej odmienne tendencje. Skrai- 
nie radykalni Hebertyści, umiarku- 
wami j patrjotyczni żwołennic? Dan- 
toma, terroryści Robespierreowcy 
dążący do budowy rousseanowskie- 
go „baństwa cnoty“, — nawracający 
na tory kontrrewolucyjme po upad- 
ku Robespierre'a termidoryścj, 


oni 
wszyscy wyszli z — względnie 
jednolitego zrazu —- zwycięskiego 


stronnictwa rewolucytinej demokra- 
cji „Góry*, Podobne objawy znai- 
duiemy obecnie w rosyjskiej rewo- 
tucytaej partji komunistycznej. 
Zawważamy więc grupę Lewina, 
reprezentującą w całej pełni myśl 
odwrotu ze stanowiska Z r. 19i7, 
plan „Nep'u* nowej polityki akono- 
micznej  Naiważniekzem zadaniem 


czaj i warstwy włościańskiej, prze” 
ciwko zagrażającej reaktji, zatrudz 
nieniem bieżącej doby — u$wiąda” 
miamie 31 organizowanie włościań* 
stwa, oraz odbudowa przemysiu 1 
powrót do mormalnych stosunków 
handlowych. W innym kierunku 
idzie Trookii, zajęty od szeregu iat 
orgamizaaią „czerwonej armii“ — 


wraz z calą masa „czerwonych“ of- 


cerów i urzędheków. Dążą cmi u- 
porczywie do wywołania katastrofy 
ogóimo-curopejskiei, połączonej 7 
eskapadą wojenną Sowietów: za- 


przata ich ciągle przygotowanie do 


sforsowania Polski, zrewołucionizo- 
wania Niemiec i wałki nad Renem 
z Framoją z jednej strony, kanpa%ja 
na Wschodzie przeciwko Anglii i po- 
ruszenie łudórw mrahometańskich, z 
drugiej. Przewidują ustawicznie „mi. 
rawoj pożar“ i podsycają jego za: 
rzewóe. 

Dalej zanotujemy kierunek Bu- 
charinowski, prowadzący opozycię 
przeciwko „Nepowi” z punktu wi- 
dzenia ortodoksyjnego komunizmu — 


takiego z r. 1917, oraz podobne ten- ` 


dencie (częściowo łączące się z Tro- 
ckim) w „kominternie”, to jest ko- 
mitecie  IIl.-ei _ międzynarodówki, 
kierowanym przez Zinowiewa. — 
Wreszcie w masach robotniczych 
znajduje zwolenników t. zw. „opozy- 
cja robotnicza“, reprezentująca na 
razie najbardziej lewy kierunek re- 
wolucji rosyjskiej, o zabarwieniu 
syndykalistycznermęy 

Jak się te rzeczy przedstawiają 
z punktu widzenia sąsiadów, rozwa- 
żających przyszłe warunki współży- 
cia z Rosją? 

Oceniając nie tyle obecny stan 
rzeczy, ile tendencje tkwiące w każ- 
dym z kierunków rozpądającego się 
komunizmu w stanie potencjalnym 
— ło kierunki lewe, zarówno robot- 
niczy opozycjonistów, jak ortodok- 
syjny bucharinowski, skazane są na 
rolę opozycji przeciw powracające- 
mu kapitalizmowi. Prędzej czy pó- 
źniej znaleźć się będą one musiały 
poza nawiasem grupy rządzącej. W 
tej ostatniej zaś górę mogą wziąć 
dwa rozbieżne kierunki: albo czer- 
wony bonapartyzm i imperializm 
rewolucyjnych dyktatorów w pikel- 
haubach w stylu Trockich. których 
typ myślenia zbliża się już do Lu- 
dendorfów i innych żywiołów reak- 
cyino-wywrotowych w Europie — 
albo też kierunek leninowski. dążą- 
cy do uwzględnienia potrzeb wło 
ściaństwa. z którego może (choć nie 
musi!) wykrystalizować się w przy- 
szłości demokracja robotniczo-włe 
ściańska. 

Jeżeli rozważamy możność poro- 
zumienia z Rosją, to możemy brać 
w rachubę wyłącznie ten ostatni kie- 
runek z pośród działających obecnie 
w czerwonem imperium. 

Krzewski. 
—0— 


Z obozu ruskiego. 


Dalszy ciąg rozważań ma temat pro- 
gramu, — Nieprzyzwołty atak na 
śp. arcybiskupa Biłczewskiezo, 


Lwów, 24 marca. 

W „Hrom. Wisinyku” z dnia 24. 
bm. rozważa nieznany autor pod- 
stawowe zasady, na których ma się 
oprzeć przyszła polityka ruska w 
stosunku do państwa, 

Jednem z mierwszych nowych 
zadań — zdaniem „Hrom. Wistny- 
ka“ — jest konieczność „skrzepnię: 
cia naszej narodowej Świadomości i 
skoncentrowanie wszystkich na. 


a = 
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Szych narodowych sił”. Przy tei 
Sposobności wychodzi „Hr. W° po- 
za granice Wsch, Malap., na którą 
Gotychczas główną zwracał uwage 
i czułe kokietuje Ukraiiców z ia. 
nych ziem Polski. Dotychczas ich 
w swych kombinacjach politycznych 
zapatrzony w cudze miraże „hiepo- 
dległej" a wyposażonej w kanto- 
nany ustrój” Wschodniej 
stale i komekweninie p 
zmienione jednak wanmici zmizszają 
„fr. Wistnyk* zająć się swymi 
braćmi”. Jednem słowen „współ- 
na polityczną organizacja z cen- 
tralną prasą we Lwowie, wspólne i 
lednakowe dażenią w dziełzinie po- 
lifycznej, wspólną organizacja o- 
światowa” stanowić bedą ramy 
współnej organizacji, Wspomnieć ie- 
szcze należy o tych „wspólnych i 
*ednakowych dążeniach w dziedzi- 
nie politycznej” — są niemi ni mmiej 
hi więcej w maksymalnych rozmia- 
tach „skrzepienie naszego Orgatiz- 
MMI na tyle. byśmy mogli dukoń- 
Czyć dzieło zaczęte w r. 1917 i 1918 
r. przerwane gwałtem w r. 1919". 
„_Nie włele się więc, jak widać, w 
tirom, Wistnyku” zmieniło. 
* 


Śp. arcyb, Bilczewskiemu ina za 
złe „Hrom, Wistnyk“, że za jego 
rządów stanęło we Wsch. Matcpol- 
Sce wiele rzym, kat, kościołów. 
Były to — jak określa — SANO- 
trzaski dla towienia ukrajńskich 
„dusz*, Czyste kościelnej działalno- 
ści, mającej za zadanię uprzystep- 
nić ludności rzym, kat, praktyki re. 
ligijne w jej obrządku tmputuje „Hr. 
Wisi” cele nawskroś polityczne, 9- 
o ori że brak rzym. kat. koś- 

0 hył na rękę rutentzacyjnym 
zakusom cerkwi gr. kat., stojącej 
na usługach partii skrajnie 


licii, 
przeoczał. 


wybitnie 


SŁOWinistycznych, Obywatelska dzia 
alność śp. arcybiskupa położyła ta- 
mę tym zakusom i stąd złość bez- 
Wina, wyrażająca się w nieprzy- 
zwoitych zarzutach. A. Ż. 

RZEDIDOZEZĆ EU WEE POT 1 CDA 


Pogrzeb Arcybiskupa 
ks. Bilczewskiego. 


Lwów, 24. marca. 

Z całej Polski płyną do Lwowa 
wyrazy gorącego żalu z powodu 
zgonu Arcybiskupa Biłczewskiego. 
Kapituły, uniwersytety, formacje 
Wojskowe wysyłają na pogrzeb spe- 
cjalne delegacje, w ciągu dnia wczo- 
rajszego i dzisiejszego ranka przy- 
yio liczne grono książąt Kościoła; 


u trumny Zmarłego odbywają się 


żałobne Msze św. we wszystkich 
trzech obrządkach; do Kapituły 
spieszą reprezentanci władz, zrze- 
szeń, instytucji i korporacji z osobi- 


: L 
stemi kondołencjami. Pisma kondo- 


lencyjne wysłały również wydziały 
Towarzystwa dziennikarzy fokii 
Syndykatu dzieńnikarzy, oraz Kasy- 
na i Koła lit-artyst, z któremi to 
zrzeszeniami. Śp. Arcybiskup pozo- 
stawał w serdecznych stosunkach 
ciesząc się tam nawzajem Rodrszeć 
ehna czcią i miłością. 

W dalszym ciązu prz i 
Lwowa Biskupi: ks. E a TN 
mierza, ks. Wałega, ks. Nowak ks 
Pelczar, ks. Fuman. Wczoraj odpra. 
wit ciche Msze św. w Bazylice ks 
‚Kardynał Kakowski, ks. Biskupi 
Przeżdziecki i Mańkowski, oraz orm 
kat. ks. kanonik Dawidowicz. j 

Uniwersytet warszawski, które- 
go Zmarły był doktorem honoro- 
wym, wysłał na pogrzeb ks. Michal- 
skiego i ks. Grabowskiego: Uniwer- 
Sytet lubelski Rektora O. Jacka 


do 


ł 
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„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 25, marca 1923. 
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Wiedeń. (FAT). N. W. Jourral 
a.nosi z Berlina: Berliin pozo: taje 
pod w ażenicm wykrycia wielkiego 
prsku nacjezalisiycznego rzec w 
rzą owi re jubliki, W czasie rewizji 
w biurach „niem. partji wołności* 
znał ziono dekumevty. z których 
wynika, że partja miała zamiar o- 
valié rząd, wywołać zamęt jrsez 
zamachy na osobistości ze Sier so- 
cjalisycznych, a w szczególności 
na m nistrów secja istycznych. Do- 
tychczes areszi.owano 26 os:b. A- 
resztowani Są to przeważnie kiero- 
wnicy grup miejscowych niemie- 
ciej ludowej pa:tji wolności. Do- 
„hodzenia wyk:zały, że oprócz cy- 
wilnych hierowników grup miej- 
scowych wyznaczeni byli także ko- 
mentanci wojskowi, kter.y organi- 
zowałi oddziały bojowe. Pi.rwszą 
oliaią spisku, miał być pruski mi- 
n ster spraw wewrętrznych Seve- 
ring. 

„Arbeiter Ztg.” va nacza, że 
Pi mey zn jdewały się w przede- 
„niu wajny domów j, która miała 


D 
inte! py 


Woronieckiego i dziekana prof. dr. 
Wiktora Iiahna; Marszałka Senatu 
reprezentować będzie senator Wi 
told hr. Czartoryski; Województwo 
krakowskie Wojewoda Gałecki; D. 
O. K. Przemyśl gen. Latinik. 

X 


(mg). Ceremonia pogrzebu Šp. 
Arcyb. Bilczewskiego była wielkim 
aktem hołdu wszystkich ster społe- 
czeństwa, złożonym zmarłemu arcy- 
pasterzowi, a zarazem niezwykłą 
uroczystością, jakiej dawno Lwów 
nie widział. Od wczesnego . ranka 
gromadziły się dziś dokoła katedry 
tłumy ludności, a kerdony policji 
strzegły porządku i wolnego przej- 
Ścia dla delegacji. Przed kościołem 
stanęła kompanja honorowa wojska, 
oddział policji państwowej i oddział 
harcerzy. 

Wnętrze bazyliki żałobne czyniło 
wrażenie. Nad ołtarzem rozpostarła 
się czarna zasłona, w środku głów- 
nej nawy z poza zielonych krzewów 
i mnóstwa świateł wyłaniał się wi- 
dak czarnej trunmy na wysokim ka- 
tafałku i złożonych na niej gadeł 
kapłańskich i arcybiskupich. Wzdłuż 
kościoła aż do głównych wrót stały 
szpałery duchowieństwa, oraz kor- 
dony straży pożarnej. 

Po Mszy św. obrządku grecko- 
katol, odprawionej przez ks. bisk. 
Chomyszyna ze Stanisławowa. roz- 
poczęło się uroczyste nabożeństwo 
obrz. rzymsko-katol., na które przy- 
byli przedstawiciełe Rządu, Sejmu, 
Senatu, woiskowości, reprezentacji 
m. Lwowa, wyższych uczelni, stowa- 
rzyszeń, instytucji, urzędów itd. W 


stallach zasiedli przybyli z całej 
Polski biskupi. Mszę św. żałobną 


celebrował ks. kardynał Kakowski, 
otoczony wyższem duchowieństweni. 
W czasie nabożeństwa rozlegał się 
śpiew chóru technickiego. Z kirem 
okrytej kazalnicy wygłosił mowę ża- 
łobną ks. arcyb. Teodorowicz. 
Tymczasem na ulicach, prowa- 
dzących ku cmentarzowi Janow- 
Skiemu ustawiał się już pochód. W 
ul. Janowskiej szykowały się niezłi- 
czone zastępy młodzieży szkolnej, 
w ul. Mickiewicza wojsko z muzyką, 
dalej szkoły Średnie. bractwa ko- 
ścielne z chorągwiami na ul. Legio- 
nów, bliżej katedry stowarzyszenia 


cA pap u z l : p 
nowy spisek monarchist. w Niemczech. 
Miano obalić konstytucję i zaprowadzić dyktaturę. 


Do spisku należ ły organizacje wojskowe w całsm państwie. 


wybuchnąć z końcem marca iu z 
początkiem kwiet ia. 

Berlin. (PAT) „Voss. Zg.“ do- 
nosi, że państwo niemieckie znaj- 
dowało się bardzo blisko zamachu 
podobnego d» zamach: Kappa w r. 
1921. Konstytu.ja miała być z ič- 
Siena. a na jej miejsce miała być 
zapri wauzona „dysiatura uarsdowa” 
z przywódcain: narodowców na 
czele. Pian był o wiele stararn e, 
przygoiowany, niż w swoim czasie 
zamach Kappa. Rozszerzał się nie 
tylk: na Berlin, lecz na cała Rze- 
szę. Cala armja narodowców ina- 
rodowych socjalistów w Bawari 
miała być zmobilizowana i ustalo- 
ne zostały pla:y poruszeń roszcze- 
gólnych sekcji i w pracowany ' hin 
koncentracyjnego ataku n: Bzriin 

Wiedeń. (PAT) „N. Wr. Journa:" 
donosi z Berina: Na al wykry- 
tego spisku nucjonaiistyczn go n - 
prowadził sim Roshach, który w 
czasie przes.ucnania stwierdził, że 
ci.szy się popar iem niemieckiej 
paitji ludowej wolnościowej. 


i cechy ze sztandarami, zakony mę- 
skie i żeńskie i duchowieństwo świe- 
ckie. Poza kordonami policji zgroma- 
dziły się zwarte tłumy publiczności. 
Na odgłos dzwonu około południa 
pochód ruszył z miejsca. 
Dalszy opis pogrzebu 
w najbliższym numerze. 


podamy 


Kronika. 


Niedziela, 25. marca. Icz.-kat.: Palm. 
Zwiastowanie. Gr.-kat.. 5 Postu. Slow.: 
Więcysława. 

Poniedziałek, 26. marca. Rz.-kal.: 
Emanuela. Qr.-kat.: Mściiora. Słow.: 
Święłoboja. 


—— 


Kutt Naw. Panienki należał i nale- 
ży na ziemiach polskich do najpowszech- 
niejszych, więc i lud nasz łączy z każ- 
dem z Jej śwłąt moc przysłów i prze- 
powiedzi. Nie braknie ich i jutrzejsze- 
mu ŻZwiasiowaniu. Zapisujemy bodaj 
najcharakrerystyczniejsze, związane z 
oczekiwaną tak skwapliwie wiosną. 
„Na Zwiastowanie przybywaj  bocia- 
nie". -— „Na Zwiastowanie, kiedy mgła 
w zaranie, Choć słonko jasno  wscho- 
dzi. Znak niechybny powodzi”. —- Jaki 
dzień Zwiastowania, taki sam Wielkiej- 
nocy”. — „Na Zwiastewanie jaskółki 
się pokazują, Ludziom wiosnę zwiastu- 
ją”. Ha, zobaczymy. Jak dotąd, wiosna 
nam dopisuje, byle w najbliższych 
dniach nie sypnęła nam znowu w oczy 
śniegiem. 


Przyjazd min. Mikułowskiego. Kie- 
rownik Ministerstwa w. r. io. p. J. 
Mikutowski-Pomorski przyjetz,= W So- 
bote rano do Lwowa, by wziąć udział 
w pogrzebie śp. arcybiskupa Bilczew- 
skego. W niedziełę 25. bm. udzielać bę- 
dzie pogłuchań w budynku Kuraitorjum 
okr. szkola. lwow. przy ul. Karmelickiej 
w czasłe od 1} do 1 godz. Zgleszenia 
na przyjęcie na posiuchanie nałeży 
zgłaszać pisemnie lub ustnie w sobotę 
popołudniu w biurze kancelarii głównej 
(parter), a w niedzielę przedpeluduniem 
do godz. 11 w biurze prezydjalnem Ku- 
ratorjum (I. p.). 

Wizyta Marsz. Piłsudskiego w Rzy- 
imie. Z Warszawy teleionują: Marsz. 
Piłsudski z końcem kwietnia wyjeżdźa 
na zaproszęmie szefa sztabu generalne- 
go armii włoskiej do Rzymu. 

Odznaczenie pref. Romera. Towa- 
rzystwo geograficzne w Paryżu (So- 
ceré de Geographie) ofiarowało jedne- 
mu z najwybitniejszych uczonych pol- 
skich, profesorowi Uniwersytetu wow- 
sklego, drowi Eugen. Romerowi za wy- 
bitne dzieło karto- i geograñczne -- 
medal złoty tytułem nagrody imienia 
Eugeniusza Galois Medai wręczony 
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zostanie prof. Romerowi na pienarnem 
posiedzeniu Twa Geograficznego w Pa- 
ryżu, w drugiej połowie maja. 

Ecka jubileuszu Kssprowiczowej. Po 
skończoneim przedstawieniu jubileusze- 
wem zjawili się w garderobie Kaspro- 
wiczowej celem złożenia jej gratułacji: 
dełegat Depart. Ministerstwa kultury i 
sztuki prof. Edward Porębowicz, miej- 
ska Komisja teatralna ze swym prze- 
wodniczącym wicepr. miasta prot. dr. 
Chłamtaczem reprezentanci sztuki. lite- 
ratury i dziennikarstwa i inni. 

Ostatnie przedstawienie „Sublaka- 
tork, W niedzielę popołudniu nie- 
odwołalnie ostatnie przedstawienie 
„Sabłokałoriić w Teatrze Małym z 
dyr. Czarnowskim w doskonałej jego 
roli młodego uczonego. — W teatrze 
tym przedstawienia zakończą się w tym 
tygodniu już we wtorek. Od środy da 
soboty włącznie teatr będzie zamknięty 

Konserwatorem zabytków dla wsch. 
Małopołgki mianowany został p. Boli 
dan Jamusz, autor poważnych prac z 
działu, którego będzie obecnie strażni- 
kiem. 

Wypłata pensji za kwiecień. Z War- 
szawy teleionuiją: W myśl roporządze- 
nia Ministerstwa skarbu, wypłata pensji 
urzędniczych za kwiecien nastąpi 28. 
marca. l 

Ceny iał spadają: Z Warszawy tele- 
grafują: Zniżka ceny jaj trwa w dalszym 
ciagu. Od poniedziałku w handlu hur- 
townym zapowiedziana jest dalsza zniż- 
ka cen iaj. 

(h). Zagadkowa kradzież pereł, Wczo- 
raj w tajemniczy sposób zginął z mie- 
szkania adwokata dr. Rothiclda w o- 
beciości jego żony sznur pereł, wart. 
10 miljonów. Aręsztowanie obecnej w o- 
wym czasie w tym domu krawcowej. 0- 
raz jej męża, nie dało pozytywnych wy- 
ników. 

(u). Echa spisu liadności. W paździer- 
niku 1921 w Lipowcach. w czasie spisy- 
wania ludności, ktoś strzelił z karabinu 
przez okno do lokalu. gdzie urzędowała 
komisja. Kula jednak przeszła bokiem i 
utkwiła w portrecie, wiszącym na Ścia- 
nie. Oneydaj dopiero ustalono. że spraw- 
cami tego zamachu byli Fedko llo i Iwan 
Mazurkiewicz, którzy obecnie służyli w 
26 pp., gdzie zostali aresztowani. 

(h) Pożar w Rynku. W Rynku |. 44 
wybuchł wczoraj pożar w mieszkaniu 
Seliga Auerbacha, gdzie zapaliła się 
pruska ścianka. Przybyła straż pożar- 
na wyrębała ściankę i ogień ziokalizo- 


"wała, 


(h) Wilhehmina Wanke znów w æ 
resztach. Notoryczna złodziejka, kiłka- 
dziesiąt razy już karana za kradzieże 
Wilhelmina Wanke, dostata się wczoraj 
zuów do aresztów. W ul. Ruskiej spot 
kał ją posterunkowy w stanie pijanym 
niosącą skradzione komuś palto wart. 
200.000 mk. 

(h) Oszustwo giełdowe na 40 miljo 
nów. Jak już donosiliśmv. w połowie 
lutego br. zgłosił się w banku współ- 
dzielczyim „Vis“ przy ul. Rejtana 7, nie- 
jaki Abraham Kiein z Chrzanowa, ze 
zleceniem sprzedania na jego przekaz 
22 miljonów marek niem. Wraz z Kici- 
nem przybył pośrednik Głanzbery. któ- 
ry poręczył za Kleina i na zabezpiecze- 
nie tegoż pretensji wziął od właściciela 
banku Zimmermana 1000 dol. Nastepne- 
wo dnia zjawił się w banku „Vis* współ 
nik Kleina, nicjaki liebe Korngold i 
przy pomocy tego samego pośrednika 
dał Zimmermanowi zlecenie sprzedaży 
15 milionów 200 tys. mk. niein. Ziminer- 
man odpowiednią ilość mg. niem. sprze- 
dał po kursie dnia z tem. że efektywne 
zobowiązania mieli wypełnić Klein i 
Korngold i o tem zawiadomić bank 
„Visa“. Ponieważ Klein i Korngeld zobo- 
wiązań nis wypelnili, musiał „Vis* za- 
kupić 40 mil. 200 tys. mk. niem. po 
wyższym kursie i na tej transakcji stra- 
ci} 34.252.000 imk. Ponadto stracił bank 
8 miljonów na różnicy kursu zwróco- 
nych mu przez Głanzyberga 100 dolarów. 
Aresztowany Klein symuluje obłąkanie 
i odmawia wszelkich zeznań. Korngald 
i Glanzman ukrywają się. Policia za- 
kweęstjonawała u nich  błżuterię i go- 
tówkę. 

(h) Żona oskarża męża. Aniela Zie- 
lińska, zam. w Kleparowie oskarżyła 
wczoraj męża swego Jana. iż ten otrzy- 
mane od niej pieniądze w kwocie 5060! 
tysięcy mk. na zakupv Świąteczne. 
przegrał w karty. Sprowędzony na pn- 
licię Zieliński zeznał, że faktycznie 170 
tysięcy mk. z tei kwoty przegrał w 
grze bazardowej z niejakim Weissem w! 
kawiarni „Muzeum“ przy ul. Legjonów. 
Jak podał Zieliński, właściciel tej ka- 
wiarni Radner, zezwala na grę hazar- 
dowa, by zaŚ$ uchronić graczy przed 
ewentualnem wkroczeniem policji, daje! 
im do gry blaszki, które zastępują 
banknoty. Za jedną godzine grv pobiera 
właściciel 5000 mk. Resztę pieniędzy 
dał Zieliński w przechowanie jakiemuś 
znajomemu w kawiarni 
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Ż ostatnizj chwili 
NOWE STRONNICTWO LUDOWE 
Warszawa, (AW.) Poset Hipolit 
'Śltwiński zgłosił w kancelarii sej- 
mowej utworzenie „Klubu polskiego 
lewicy stronnictwa ludowego“. (da- 


wny klub Stapińskiego). W skład 
klubu wchodzą: poseł Śliwiński, 
Izydor  Wiewiórski į Franciszek 


Krempa. Klub nie naledży dotad do 
żadnego z ugrupowań sejmowych. 

NOWY PREZES KLUBU UKR. 

Warszawa. (Telef. M.) Prezesem 
Klubu ukraińskiego w Sejmie obra- 
ny został w miejsce pos. Ant, Wa- 
syńczuka -— poseł Podhorski, 

NIEPRAWDOPODOBNA WIA- 

DOMOŚĆ. 

Warszawa, (Telef. M.) Według 
wiadomości nadeszłych z Rzyt:, 
„Minister Skrzyński podpisał układ 
nadający międzynarodowemu syn- 
„dykatowi prawo eksploatacji wiel- 
lkich połkiadów węglowycłt: na pol- 
skim Śląsku. 


RER 9 OPE UKEZEYWTUWYSEKY RZ TELOKTAWEKZEEE ST) 
Przegląd giełdowy. 
Lwów, 24. marca. 

(L. N.) Jak już czytelnikom 1a- 
szym Z jeamych naszych relacii 
giełdowych wiadomo, obfitował kie. 
żący tydzień dzień w dzień prawie 
w niespodzianki giełdowe, tak iż 
rosiadacze akcji i spekulanci gielda- 
Wi na brak emocji żalić się nie mo- 
gli. I tak rozpoczął sie tydzień bie- 
żący pod znakiem gwałtownej da:- 
czej zwyżki wszelkich papierów 
przemysłowych, a więc nietylko 

cji t zw. ciężkich — których 
«wyżka była cechą już tbiegłego 
ltygodnia — lecz i mmiej wartościo- 
'wych papierów, co przypisać nale- 
ży temu, iż spełkułacja giełdowa w 
akcjach ogarnęła także sfery finan- 
Sowo słabe, które małym wkładem 
chciałyby również korzystać z 0- 
zólnej haussy akcyinej. I tak osiąg- 
uęły akcje Gafota, Polska Nafta, 
(Karnali, Siersza elektryczna i Po- 
cski zwyżkę kursów po 3 do 4.600 
anp., co przy niskim kursie tych 
akcji czyni przeszło 30 proc. Udział 
sfer finansowo słabych w grze giel- 
„dowej ma jednak tą złą stronę, że 
przy lada podnmchu w kierunku 
zniżkowym  wyzbywają się one 
swych ako ńawet ze stratą, oba- 
;wiając się o jeszcze więlksze straty, 
a spadek tych niskocennych akcji 
pociąga zwykle za sobą i akoje cię- 
kie, z czego znowu skwapliwie ko- 
rzystają niektóre nasze instytucie 
bankowe, by za bezcen wykupić 
ialcnajwięcej akcji i w stosownej 
chwili znowu „puścić“ je po wyso- 
kich kursach. 

Tak też było w bieżącym tygod- 
mu. Bez żadnej zgoła przyczyny 
(nie nastąpiła bowiem żadna zmiana 
natury politycznej czy gospolar- 
czej) poczęły akcie i to wszystkie 
bez wyjątku już we wtorek, a zwła- 
'szcza w środę spadać z gwałtowną 
'szybkością, tak, że niektóre akcje, 
które wyrywano sobie farmalnie 
Z rąk jeszcze w pomiedziałek i za 
które płacono każdą cenę, straciły 
w ciągu dalszych dwóch dni pa 20 
do 30 tysięcy mp. na sztuce, nara- 
iżając płochirwych posiadaczy tych- 
iże na bardzo dotkliwe straty. Do- 
piero dzień czwartkowy mrzyniósł 
spodziewaną ulgę, poprawiając kur- 
isa wszysikich akcłi o kitka tysięcy 
lmp W piatek ruch na giełdzie był 
bardzo ożywiony przy tendencii 
„wyżkowej dla wszystkich gatun- 
ków akcji (vide rubryka: Z giełdy 
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„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 25. marca 1923. 


Nowy projekt ustawy © reformie rolnej. 


Przymusowemu wykupowi podlegać mają w Małopolsce Wsch” 
majątki ponad 400 ha. 


Warszawa, (AW.) W najbhższych 
dniach Rada Ministrów omawiać 
będzie nowy projekt ustawy o re- 
formie rolei. Parcełowane boda 
majątki państwowe i donacyjne, dos 
meny państw zaborczych i majątki 
panmiących (b. państw zaborczych, 
oraz ich rodzin. Przymusowemu 
wykupowi będą podlegały  maiatki 
ponad 15 la źle zagospodarowane, 
później 50 ha obszary, leżące na 
peryferiach miast, w celach rozbu- 


dowy, oraz ponad 60 ha. w okre- 
gach przemysłowych. W całej Pol- 
sce mogą być przymusowo wyku- 
pywane obszary ponad 180 ha. oraz 
ponad 400 ha, we Wschodnic; ato- 
polsce, b. dzielnicy pruskiej, kresach 
wschodnich į Wileńszczyźnie, 
Sprawa dóbr „martwej ręki" ze 
względu na toczące się rokowania 
| w kwesiji konkordatu nie została je- 
| szcze definitywnie załatwiona. , 


Konilet taryfowy przeciw podwyżce tarty kolejowej 


Ministerstwo kolejowe żądało podwyżki 100->rocentowej. 


ITeleionem od naszego korespondenta). 


Warszawa. (M). Jak wiadomo, 
Ministerstwo kolei żel. wystąpiło z 
wnioskiem o dalsze podwyższenie 
taryty towarowej o 100 proc. 

Komitet taryfowy omawiając 
wczoraj tę sprawę, po raz pierwszy 
od czasu swego istnienia nie zgodził 


Oieka wem zjawiskiem bieżącego 
tygodnia był takt, iż ilekroć na czar 
nej giełdzie kurs dolara szedł w gó- 
rę. natychmiast obniżał się kurs 
akcji | naodrwrót. Jest to dewoden. 
że pewnym sferom zależy mą tem, 
by obniżać świadomie kurs akcji i 
zachęcać przez to do łokaty kapita- 
łów w obcych walutach. Złudne są 
jednak nadzieje tych sier. 
polska ma zagranica tendencie silnie 
zwyjżkową i gdyby mie machinacie 
czamnej giełdy warszawskiej, za któ- 
ra podążają giełdy niestety oficial- 
ne, z całą pewnością notowałby już 
Zurych ponad 0.02. Jednak i wedle 
obecnego kursu marki w Zurychu 
kurs dolara wynosić winien u nas 
około 38.000 mp., a nie ponad 40.000 
ip., jak tego pragnie za wszeiką 
cenę czarną giełda. 

Gdy zatem wedle wszelkiego 
prawdopodcbieństwa kurs dolara rie 
może dalej zwyżkować. przeto spo- 
dziewać się rmależy ' przypływu go- 
tówki do solidnej lokaty kapitału, a 
taką lokatą iest kupno akcji. Kursa 
ich są dotąd śmiesznie niskie w sto- 
suku do wartości wewnętrznej po- 
jedyfńiczych akcji. I tak dla przyikła- 
du. Kapitał zakładowy spółki „Oś 
kes“ wynosi obecnie 200.000.000 mp. 
i podzielony jest na 200.000 akcii po 
1000 mp. Jeśli pomnożymy ilość 
akcji przez 85.000 mm. (tyle wynosi 
ich kurs obecny) otrzymamy sume 
wprawdzie cyfrowo bardzo wysoką. 
bo aż i7 miljardów mp. a jednak 
sima ta jest kiłkakrotnie niższą od 
rzeczywistej wartości majątku spół- 
ki, skoro się zważy, że w skład te- 
go majątku wchodzi około 18.000 
morgów własności |lasowej zien- 
skiej, dalej pięć dokonale urządzo- 
nych fabryk stolarskich z własnerni 
elektrowniami i lokomobilami, trzy 
olbrzymie tartaki, cegłelnia w Woli 
chołojewskiei, własne koleiki leśne. 
trzypiątrowy dem we Lwowie itd. 
std, (wide .Małomolskie Spółki akeyi- 
ne” str. 78—79). 

Tosamo odnosi się do innych 
poważnych naszych spółek, jak 
„Chodorów* (która to cukrownia 
posiada 9 folwarków o dłszarze 
6500 morgów, 2 gorzelnie, młyn 
turbimowy, 


Marka | 


käka domów iabrycz- | 


| się na proponowana podwyżkę. Ko- 
mitet taryfowy domaga się odro- 
czenia terminu wprowadzenia tej 
podwyżki do czasu uprzedniego 
przegrupowania towarów według 
klas taryfowych, 


A 


nych z motorami o sile 1420 HP i 
kompietnem urządzeniem fabrycz- 
nem, tak, że już w dawnej Auscji 
zaliczana była do najlepiej i najra- 
cjonateriej urzaądzottych fabryk, a zdy 
obecnie Urząd Ziemski utworzył 
Spocjainą radę rolnicza przy tej 
cukrowni. ma cha ł społecziią waż- 
uą funkcję), dalej „Zieleniewski“, 

| „Rakszawa, Tow. akc. Browarów 

I Lwowskich, Spółka dla ekspioatacii 
soli potasoych w Kałuszu  (Tesp) 

Jeśli zważymy, że na giełdzie 
wiedeńskiej i warszawskiej akcje po- 
dobnych poważnych towarzystw idą 
w krocie tysięcy, a nawet w miliony 
za sztukę, to trudno znaleźć logiczną 
czy też ekonomiczną podstawę do 
wytłumaczenia tak niskich kursów 
akcji powyższych spółek. 

Dla orientacji czytemików na- 
szych podawać będziemy w dalszych 
naszych przegłądach giełdowych po- 
dobne szczegóły i co do innych ak- 
cji. Obserwując bowiem ruch giełdo- 
wy i pozagiełdowy w akcjach, za- 
uważyłliśmy, że znaczna część klijen- 
teli bankowej nie ma nawet w przy- 
bliżeniu wyobrażenia o wartości po- 
szczególnych akcii i kieruje się wy- 
wyłącznie pokątnemi informacjami, 
które nie zawsze są pewnemi. 

W dziedzinie walut i dewiz sytu- 
acia była w ciągu tygodnia niewyv- 
raźną. Przeważała jednak tendencja 
zniżkowa, która z początkiem tygod- 
nia przybierała charakter paniki. Z 
końcem tygodnia nastapiło jednak 


uspokojenie. Jeśli zważymy, że we- 
szło już w życie ostre dla walucia- 
rzy rozporządzenie o obrocie dewi- 
zami, to przyjąć należy, że w następ- 
nym tygodniu nastąpi znaczne obni- 
żenie się, a co najmniej ustalenie się 
kursów walut bez poważniejszych 
zmian. 

W akcjach zaś spodziewać się na- 
leży dałszej stopniowej zwyżki kur- 
sów, a to tembardziej, że ustała głó- 
wna przyczyna ostatniej baissy, t. j. 
brak gotówki, a przeciwnie stosunki 
pieniężno-kredytowe się polepszyły i 
stopa eskontowa prywatna znacznie 
się obniżyła. Z tego też powodu i 
banki nie „naciskają“ zbytnio na za- 
płatę pożyczek i nie ma t. zw. przy- 
musowych sprzedaży walorów dla 
pokrycia należności banków: i 


Z targu ropnego. 

Cena ropy borysławskiej wy: 
nosi 680 mk. za 1 kg., loco stacja! 
kolejowa. w cysternach nabywaią- 
cego. Usposobien e słabe. Mały 
ropyt. Na zwyżkę ceny o £0 mk. 
na 1 kg., wpłynęła osiatnia zwyżka 
walut zagranicznych, na podstawie 
których ka!kuiowana jest ak cena 
ropy jak i produktów naftowyci, 

Soana 


| GIEŁDA PIENIĘZNA | 
Lwów, 24. marca. 

GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA. 
Na targu walut ruch ożywiony. | 
Kursa nieco wyższe. Dolary 44000. | 
Marki nien. 2. Berlin 2.10. Wiedeń 
63. — W dziale akcyj przemysio- 
wych abroty likme. Niektóre gatuu. 
ki akcyj notują dalszą zwyżkę. Cho- 
dorów 64.000. Parowozy 23.500— 
24.000. Zieleniewski 108.000. Browa- 
ry 110.00. —- Tendencia  naacół 
į cłrwielno-zwyżk.  Usposchienie o- | 
| żyrwione. Na znak żałoby z powoilu 
į pogrzebu śp. Arcybiskupa Bilczew. 
| skiego odwołano zebranie giełdowe. | 


| GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA. | 
4 Z powodu 1 || 
_ Soboty, ruch sraby. Trans- | 
akcje w dolarach i markach niemieckich, 
Dolary St. Zj. 44:.000—44.500, 1-ki i 2-Ki 
43.500—44.000.. Dolary kanad. 42.500— 
43.000, 1-ki i 2-ki 42.000-—42.200. Marki 
niem. po 10.000 2.10—2.12, po 1000 2.70— 


2.15. 
GIEŁDA WARSZ. NIEURZĘDOW. 

Warszawa, (Telef. M.) Poza giet- 
dą urzędową dokonywamo wazoraś 
obrotów po kursach następujących: © 
Dolary 44000; franki fr. 3000: funty 
ang. 208000; marki niem. 2.08; ruble 
złote 2.245.000; srebrne 12000; bitom 
6000. 

W Berlinie panu w dalszym 
ciągu ruch w markach polskich. No- 
towano je wczoraj 49.50—51.25; 
przekazy na Warszawę 49.75--51. 
Na giełdzie końcowej kurs mp. nie- 
zmieniamy. 

W Gdańsku płacono wozoraj 
urarkę polską 40.87—-50.13: przeka- 
zy ma Warszawę 48..24.50-—48.50.50. 


— w 


Dalsza andha cen w zkoću tydriem i jęcznienio! 


GIEŁDA ZBOŻOWA OFICJALNAx | gatunki owsa spadły w cenie. Popyt 


Ruch słaby. Transakcje w owsie 
: doborowym po 140.000 loco Czort- 
i ków, «w sianie sładkiem prasowa- 
nem po 40.000 loco Lwów. oraz w 
słomie prascwanej po 30.000 į okto- 
towaj po 31.000 loco Lwów. Dalsza 
zniżka cen w zbożu twardem i jęcz- 
mieniu, Stały silny pepyt na owies 
daborowy przy cetie silnej; gorsze 


I 


na ziemniak; przemysłowe przy har. 
dzo słabej podaży. Tendencia nada! 
zniżkowa, Usposobienie ze wzglzdtu 
na tendencję rezerwowane, 
GIEŁDA ZBOŻOWA NIEOFICIALNA. 

Tendencła silnie zniżkewa. Pszenica 
150.000—160.000. żyto 88.000—90.000, 
owies 130.000—135.000. ięczmień 80.000 
—85.000, hreczka 80.000—-85.000. wvka 
czarna 115.000—120.000, grys 46.000— 
48.000 


Ponowna zwyżka marki polsk. w Zurychu. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych. (PAT). Notowania wstępne 
z dnia 24. bm.: Berlin 0.0259. Holandja 
2136. Nowy Jork 541. Londyn 25.39, 


| 


Paryż 35.32. Mediolan 25,47. Praga 16.05. 
Budapeszt 0.11. Belgrad 5.55. Sofja 2.88, 
Warszawa 0.0140. Wiedeń  0.0074%. 
Austr. stempl. 0.007534. 


KOMUNIKATY 


Lwów, 24. marca. 


Odroczenie terminu składania ze- 
zuań do podaiku dochodowego na rok 
1923. Izba skarbowa podaje do wiado- 
Mości, że Ministerstwo skarbu rozpo- 
rządzęniem z 9. marca 1923 L. D p 
2207/1, przesunęło wyznaczony ar. 50 
ustawy z Y6. lipóa 1920 roku (dz, U. Rz 


P. Nr. 62 poz. 550) u odroczony rczpo- | 


rządzeniem Ministerstwa sk; 7 
lutego 1923 do dnia 50 każ r: b 
imin do składania na rok 1523 ZCZRAŃ b 
dochodzie przez osoby fizyczne i Aa. 
ki wakujące na czas do dnia Gý kui 
nią 1923. SU. wiet- 
Z Polskiego Towarzystw NĄ 
czago, Walne zgromadzenie Praw 
SZW wiadomości Sprawozdanie w 
l. E EA E oraz zamkniecie ra- 
BR f» zieliło Wydziałowi abso- 
| ROM A „członków czynnych 
Bow p Oprócz urzadzania odczy- 
AWARE 2 IN komisjach i sekcjach 
wydawniętw a F: a En” 
A JE SA „Lrzeglądu prawa i Ad- 
gisan „Na VH. Zjeździe Prawników 
BA onomistów polskich w bPoznaiu rs- 
sk zentował [-wo prezes Till. Fo dw- 
A pewa loug jednogłośnie wkiadke 
mk. 3 HUE e i 1000 
- } na mk. Zarazem 
WE CE „Wydział do podwyższenia 
bi id | aęcwezo w ciągu roku, gdy- 
cad ek waluty markowej w dalszym 
Mon. a | Budżet na rok 1923 
258 aloro, preliminując w dochodaci 
WA mk., wrozchodach 3,55$.006 mk. 
Tęzesem wybrano ponownie przez a- 
iamację piuttsora dra Irnesta Tite. 


| gaRoć Tow. Politechnicznego. Na o- 
stalniem zebraniu tygodniow. w lutym 
prezes Stan. Rybicki wygłosił referat w 
Sprawie zaimierzenych zmian w pań- 
stwowej administracji technicznej Na- 
stępnię po ożywionej dyskusji uchwalo- 
na jednogłośnie rezolucię w sprawie. l- 
trzymania Ministerstwa Robót sup! 
mrzeprowadzenia "rychłej racjonalnej i 
sd Bo reorganizacji wszystkich 
E Ministerstwu robót publ. 
s ej ueedów [if i udiezałeżnienia 
administracyjnych I i Mia: pory 


a instancji, 

3 Poka 13, Świąteczna odbędzie się, jak 
Sadki TA okole przy ul. Zimorowi- 
nad WRAN: So B 
a A orkiestra VAKKO KM 
du akcja szczęścia. Losy, wygry- 
ściągną sa: swiateczne Przy aaki: 
ści do Sok ii He Z OG 
Ao" oia w niedzielę 25. bin. na tę 
o godz. 4 OC już sławie. Początek 
BZ alisze podadzą bliższe szcze- 


Zarząd Muzeum 


ith. 


Z ruchu 
kulturalnego. 


Opieka nad sarkofagami 
wawelskimi. 


Otm sark 
nowy. ka oiagów. 


iachowcó 


Niszczy le trąd cy- 

Ratunek niezbędny, —- Opinie 

w. — Konieczność stałego 0- 
£rzewania krypt. 


Kani M. Kraków, 18. marca. 
misja złożona z ks. kanonika Ko- 
sa pasy ŻA: prof. dr. Szyszki-Boliu- 
pad Dy „dr. Tadeusza Estreichera, prof. 
E o A Wks dra 1- 
S ae dokładnie zbadała stan 
dad = Ap Okazało się. że sarkofagów 
Bary ee am, a mianowicie Bar- 
a Jacici A Zygmunta Augusta, An- 
munta IH Pona a Batorego, Żyś- 
auste Konstancji Austriackiej, Anny 
Apstria Ë Aleksundra Karola Wazy 
zaś sarkoiagi sa amieni ae 

zu albo miedzi.. ET a par 
kofagi uległy w większym czy Biz 
szym stopniu „trądowi cynowema". tak 
że w niektórych potworzyły się ots A 
na PT ga” 

rof. Tad. Estrcicher i prof. 

kowski wyjaśnili, że trąd SPRAWE RC 
na tem, że cyna biała metaliczna pod 
wpiywem długiego cza$u, zwłaszcza 
przy niższej cieplocie, zamienia się w 
„Cyne proszkową, szarą. Cyma raz w ten 
Sposób zarażona mnisi nieodwołalnie y- 
'lezgnąć tej przemianie. więc w tym wy- 
Padku sarkofagi uległyby zupzłnemu 
zniszczeniu. Przyczyny „trądu cyno- 


| Wego“ należy jedynie szukać w tempe- 


raturze, nie zaś w wilgoci i innych ze- 
we! ja wpływach. Srodkiem za- 
sb. byłoby kiłłkugodzinne ogrzanie 
seu co, do ciepłoty conajmniej 300 
STkonać y się  pruwdopodobnie dalo 

ač w zaldadzię acsynickhcyjnym 


Lubomirskich 


| 
| 
| 


f 


— u 


„GAZETA LWOWSKA" g dnia 25, marca 1943, 


meeen O E E 


otworzył w dniu 1. lutego wystawę 
miedziorytów słynnego sztycharza 
gdańskiego Jeremjasza Falcka. Wysią- 
wa , która zawieru sztychy pierwsz0- 
rzędnej wartości pochodzące przewaź- 
nie ze zbiorów Bibijateki medyckiej im. 
(iw. Pawlikowskiego, potrwa jeszcze 
tylko kilka dni. co |. kwietnia. 

T-wo Gniazd  sierocych ma do u- 
mieszczenia na wsi na czas wakacji let- 
nich kilkanaście * gnieżdzianek, 18--20- 
icinich uczenie szkół zawodowych, mia- 
nowicie: krawcowe, bieliżźniarki, mo- 
dystkę. kilimczarki, pończoszarki, semi- 
narzystki nauczycielki, ochroniarki, — 
Naichętnicj przyjęte będą przez TGS. 
(Warszawa. Wilcza 2) zgłoszenia, da- 
jące gnieździankom pracę w okolicy 
nadmorskiej łub w górach, w warun- 
kach, gdzie mogłebv się dobrze odży- 
wić i nabrać sił do dalszej pracy w 
mieście. 

Niedziełne wykłady popularne Z hy- 
Kieny. W niedzielę 25. bm. O godz. 11 
vezędpofudniem w kinoteatrze „Koper- 
Kw wygłosi dr. prof. Steusine odczyt 

„Mygjena wody“ z pokazami licz- 
raul: przeźroczy. 

Kuch słuźtłowy. Minister sprawiedli- 
wości zamianował Stanisława Frąckie- 
wicza, b. naczelnika Urzędu walki z li- 
chwą w Krakowie, sędzią Sądu okr. w 
Krakowie: przeniósł podprokurut. przy 
Sądzie ckr. w Kalowicach dr. Teofila 
“tworzenia z Katowic do Wadowic oraz 
zumianował podprokuratorami przy Są- 
dzie okr. w Krakowie sędziów zapaso- 
wych dr. Adolfa Hubla i dr. Wlodziinie- 
rza Łabę w Krakowie, a sędziego pow. 
w Leżajsku Stanisława Syrowezo, pod 
prokuratorem przy Sądzie okr. w Rze- 
szowie; zamianował dr. Eugeniusza 
Kralu, aplikanta sądowego w Krakowie, 
sedzia powiat. w Lublińcu, oraz- prze- 
niósł sędziego pow. Piotra Nowaka z 
Krosna do Dębicy. — Mianowani: Sę- 
dzia pow. w Mościskach Mieczysław 
Skwirzyński — naczelnikiem Sadu pow. 
w Starym Samborze; naczelnik Sądu 
pow. w Medenicach, Zdzisław Budzy- 
uowski — sędzią Sadu okr. w Złoczo- 
wie: naczelnik Sadu pow. w Nowym 
argu, Jakób Wierciak — sędzią Sądu 
okr. w Nowym Sączu. — Przeniesieni: 
Naczelnik Sadu pow. 
Franciszek Krawczyński, na takież stanQ- 
wisko do Nowego Targu; naczelnik Sd- 
du pow. w  Wiśniowczyku, Bohdan 
Dziedzicki. do Kozowcj; naczelnik Sądu 


pow. w Ofesku, Stanisław JutuGo wski, 
do Kamionki *Strumiłowej: * maczelnik 


Sadu pow. w Łopatynie, Zygmunt Le- 
siewicz, do Radziechowa; naczelnik Są- 
du pow. w Ustrzykach, Ignacy Męciń- 
ski, do Radymna: naczelnik Sądu pow. 
w Budzanowie, Adolf Myszkowski. do 
Medenic: naczelnik Sądu pow. w Czer- 
sku. dr. Gustaw Grate, do Tucholi: na- 
czelnik Sądu pow. w Tucholi, Józeć Kul- 
cki, do Sądu pow. w Torunin. 


gren MP 


idejskim. Zachodzą tu jednak trudnośc! 
techniczne, połączone z wątpliwościami 
natury archeologiczno-konserwatorskie], 
jak nieuchronne zniszczenie polichreinii, 
która w części zachowała się na sarko- 
faguch, a pod którą cyna uciwoniła się 
jeszcze najlepiej. 

Po ogrzaniu należałoby pociagnać po- 
wierzchnię warstwa przeźroczystczo 
werniksu, samo werniksowanie nie po- 
mogłoby bez ogrzania, gdyż zaczęty 
proces chemiczny odbywałby się i pod 
werniksem. Ogrzanie takie, które tylko 
na pewiią ilość lat zabezpieczyłoby sar- 
kofagi stałoby się zbędne w razie moż- 
ności zaprowadzenia stalego ogrzewania 
któreby utrzymało cieplotę w zitnie i 
w lecie jednakową, powyżej 18 stopni, 
gdyż ciepłola taka uniemożliwiłaby 
przemianę cyny białej na szarą, a nadto 
sprowadza sama ze siebie regenerację 
cyny z powrotem na białą. Stała tempe- 
ratura powyżej 18 stopni, jest to jedyny 
środek stanowczy, jaki może nauka w 
dzisiejszym stanie doradzić. 

Ogrzewanie wszystkich krypt jest 
trudne i kosztowne, ale musimy zważyć, 
że obecny stan, gdy krypty mają bardzo 
niską ciepłotę, jest jakby obliczony spe- 
cialnie na zrujnowanie zabytków. mają- 
cych nietyłko wysokie historyczno-pa- 
niątkowe, ale i olbrzymie artystyczno- 
zabytkowe znaczenie. 

Niezależnie od tych Środków sarko- 
fagi tak cynowe. jak i Z inych metali 
i kamienne, zwłaszcza  piaskowcowy 
Jana Kazimierza muszą być bardzo do- 
kładuie odrestaurowane i naprawione Z 
tych uszkodzeń, które zadała im tak 
złośliwość ludzka jak nieubłagany czas. 

Czy nrożna będzie to wykonać, zale- 
żeć będzie jedynie od ofiarności spole- 
czeństwa, do którego tem usilniej odwo- 
lywać się musimy, że przewidziane są 
bardzo wielkie wydatki, 


“u s'r W 
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w Andrychowie. 


Z teatrów iwowshkich 
Poczalek przedstawień o g. 7. wiecz. 


Repertuar Teatru Wielkiego. 
Gobote 24. marca bonoł. o 3 „Haika“ 
9 a OnE. 
Niedziela, 25. marca o godz. 3 pop. 


„ło co najważniejsze”. — U godz. 7 w. 
„MHugenoci”. 

E a 3 ai 

Poniedzialek, 26. marca. „Lohengrin 


(50% zniżki). 
Wtorek, 27. marca „Orlę”. R. 
Środa. 28. marca „Hugenoti . 


Repertuar Teatru Malego (Gródecka). 
Sobota, 24. marca. „R. H. inżynier”. 
Niedziela, 25. marca o godz. SW 

„Sublokatorka”. O godz. 7 wiecz. 

„R. H. inżynier”. 

Poniedziałek, 26. marcu O godz. 7 

„Zabawa w miłość. (50% zniżki). 
Wtorek. 27. marca „R. H. inżynier”. 
Środa, 25. marcu. Teatr zamknięty. 


Repertuar Teatru Nowości 


Sobota, 24. marca. Powtórzenie wie- 
czoru Kasprowiczowej. 


Niedziela, 25. marca o godz. 3'30 
„Bal w operze”. — (0) godz. 7 Powló- 
rzenie wieczoru Kasprowiczowej. 


Poniedziałek, 26. marca „Czy jest co 
do ocienia?" (50% zniżki). 

Wtorek. 27. marca z powodu gencer. 
próby z „Jrasquity” teatr zamknięty. 

Środa, 28. marca „Frasquita . 


—— 


Powtórzenie  Wieczoru Jubileuszo- 
wego Kasprowiczowej. Ponieważ mnó- 
stwo osób nie mogło iuż dostać biletu 
wstępu ma wieczór jubileuszowy Ka- 
sprowiczow ej, wieczór ten powtórzony 
będzie w Teatrze Nowości w sobotę, 
24. i w niedzielę, 25. b. m. 

Zniżki poniedziałkowe. Dyrekcia 
Teatrów miejskich przypomina, że 50% 
zniżki poniedziałkowe obowiązują w tym 
tygodniu tylko w Teatrze Małyn i w 
„Nowościach”. W środę w Teatrze 
Wielkim „Lohengrin“ z 50% zniżką. 


Dyrekcja Teatrów Miejskich komu- 
niknje, że wskutek bardzo wicikìich 
wkladów, iakie pociągnęło za sobą wy- 
stawienie „Orlecia“, żadnych ulgu- 
wych, a tem mniej wolnych biletów, 
wydawać się iie będzie ‘na przedsta- 
wienia „Orlęcia”. Newes osehy. zktwe 
dotychczas z jakiegokolwiek Bądź tu 
tułu korzystały z tego przywileju, nie 
mogą uzyskać Żadnych zniżek na te 
przedstawienia. 


Konsni francuski o —7*wiendt 
„Orlęcia*, Po premierze „Orlęcia” zju- 
wil się w Dyrekcji teatrów konsul fran- 
cuski i złożył serdeczne podziękowanie 
za wystawienie dzieła francuskiego 
poety, Konsul oświadczył, że przepych 


- 


Wynik konkursu im. Gabrjeli 
Zapolskiej. 


Otrzymujemy nastepujące informacie: 
Na ogloszony w ubiegłym roku | 
przez Instytut literacki „Lektor” 


konkurs literacki im. Gabrieli Zapol- 
skiej nadesłano prac 28: 9 powieści. 9 
tomów liryki i 10 dramatów. Sad kon- 
kursowy, złożony z Karola Irzykow- 
skiego i Zygmunta Kisielewskiego jako 
delegutów Związku Zawodowego Lite- 
ratów Polskich w Warszawie, oraz Jó- 
zela  Jedlicza, referenta literackiego 
„Lektora* przyznał nagrody następują- 
ce: 1) pierwszą nagrodę w kwocie 700 
tys. mk. powieści pt. „Miasto zwierząt” 
(zodła Nr. 26); 2) drugą nagrodę w 
kwocie 500.000 mk. powieści pt. „Ręko- 
pis Ulrycha Branda“ (godło: Biada mi, 
pożądam bowiem za wiele); 3) trzecią 
nagrodę w kwocie 400.000 mk. powieś- 
ci pt. „Niespodzianki“ (godło: Co trzeba 
powiedzieć, to może być powiedziane i 
dziesięć razy); czwartą, piątą i szóstą 
nagrodę po 150.000 mk. utworom nastę- 
pującymi: a) dramatowi w 3 odsłonach 
pt. „Cień“ (godło: Herman). b) tomiko- 
wi liryk pt. „Drabina do gwiazd“ (bez 
godła), c) powieści pt. „Zrodzeni na 
jednej ziemi“ (godło: Poznanie). Po o- 
tworzeniu kopert okazalo się, że untor- 
ka „Miasta zwierząt” jest Wanda z 
Melcerów Rutkowska w Warszawie, 
autorem „Rękopisu Ulrycha Branda“ 
Mieczysław Weineri w Sieradzu, au- 
torka „Niespodzianek“ Aurelja Wyle- 
żyńska we Lwowie, autorką „Zrodzo- 
nych na jednej ziemi” Plzbieta hr. Dę- 
beka we Lwowie, autorem „Drabiny 
do gwiazd” Stanisław Czernik z Lu- 
brańca. Autora „Cienia“ uprasza Się, 
żeby swoje nazwisko podał do wiado- 
mości sądu (pod adresem Karola Irzy- 
kowskiego, Warszawa, Sejm). Zaszczyt 
nie wyróżniono zbiorek nowel pt. 
„Czarny pies” (godło Imago“) J. Stycz 
w Warszawie, liryki: .Teczowe mosty" 


(godło: „ię znałeźć w człowieku czło- 


dekoracji i kostiumów. doskonała gra 
artystów i pietyzim w całaści przedsta- 
wienia wzruszył wszystkich Frudciuzów 
do głębi i przejął podziw e. iż Teatr 
Lwowski, który tyle ucierpiał wskutek 
wojny. zdobył się na tak vw spaiiałe. po- 
rywające przedstawienie arcydzieia Ro- 
standa. Jeden z członków konsulatu za- 
znaczył, iż wysyła relację o tem przed- 
stawieniu do dzienników paryskich. 
„Wyzwolenie“, Stanisiewa W yspiań- 
skiego. Niezwykle to i genialne dzieło 
zostało przygotowane przez kierownic- 
two Skoły dramatycznej i ukaże się ja- 
ko sceniczna recytacia w interpretacji 
zespołu „Młodej Scenki” i uczniów dru- 
giego kursu Szkoły dramatycznej. Dra- 
mat ten zostanie odtworzony w całości. 
z odpowiedniemi skresieniami i odczy- 
tanicm scenariusza, który nadaje na- 
strój tej sztuce, rozgrywującej się Ww 
najwyższych retjonach twórczości. 
„Wyzwolenie“, które doiychczas nie 
bylo nigdy w podobny sposób odtwa- 
rzale, obudzi nicwątpłiwie  naiżą wsze 
zainteresowanie i bedzie niezwykłą 0- 
czekiwaną atrakcją. Dramei ten z Za- 
chowaniem ckspresjj scenicznej Yecy- 
towany będzie zespołowo bez suflera. 
Premjera odbędzie się we wtorek dn. 
27. marca na wielkiej sali koncertowej 


w gmachu Konserwatorjiwu —- (liorAŻ- 
czyzny T. — Bilety już du nabycia są 
wskładzie nut Seviartha. Akademicka. 


Strak w teatrze. Z Warszawy telz- 
fonuje nasz korespondent: Z powogu 
niewypłacenia pensii zasiraikowala 
wezorai służha teclmiczna w teatrze 
Nowości. Przedstawienie me odbylo się. 


Polski Związek  riuzyczno-pedago- 
ziczny na konferencji Z właścicielaśni 
Szkój muzycznych i delegatami gron 
nauczycielskich uchwalił podnieść z d. 
1. kwietnia br. w szkołach muzyczaych 
czesne jak następuit: za kurs przygo- 
towawczy i niższy A. mk.. za Średni 
54.000 mk. za wyższy 63.860 mk. mic- 
sięcznie. — Nasiępny wykład dyr. Mie- 
czysława Soltysa we środę 21. bm. 6 
godz. 7 w Poi. Tow. Muz. |. p. 

FICEDULA WEGO JPY Fm Kł EIO POKOI 


Ofiary i pokwitowaniu 
(Złożone w Administracji.) 


Na dragi Dom techników: zebrane Z 
okazji imienin Józefa  Jaryjnowiczą, 
12400 AK. WIR 

Na wdowy i sieroty po ooległych 
Wojsk Polskich: De Tournelle Roman 
Mysłowice 2.000 mk. 

Na ocienaniatych inwalidów Wojsk 
Polskich: Ku uczczeniu pamięci śp. dra 
Lesława Szulislawskiego składają Pasz- 
kowscy 60.000 ink,  Gyurkovichowie 
20.060 mk. 

Na dziecko repatriantów: Semina- 
rjum_ muwzycieiskie żeńskie za marzec 
80,435 mk. > 


wieka“) autor Raimund Bergel w Kra- 


kowie i „Wrzosy” (godio „Niedola“ — 
autor Stanisław Obrzud w Grudziądzu 
dramaty „Powrót“ (godło „Nad woda- 
mi”) autor Jan Wiktor Opolski we 
lwowie i „Sąd sztuka w 3 aktəci na- 
pisal Scarabaeus, brak godła (autora tej 
sztuki uprasza się rówiież © podanie 
swego nazwiska. Wyróżniono: powieś- 
ci: „Zaranie” (godło „Słońce') autor 
Jan Kramer w Krakowie. „Rodzina 
brewnowskich* (gudlo „Rodzina społe- 
czeństwa podstawą“) — Juliąn Wasiu- 
tuński w Warszawie: liryki: „Bajka 
tatrzańska“ (godło .Czarmy Staw") — 
Kazimiera Alberti w Krakowie; „Poezje 
liryczne” (godło „Cis*) Jan Gajzier 
w Zagórzu; dramat „Nłemrawi* tragi- 
komedia w 4 aktach (godło „Uroki*) — 
Adolf lończyk w Krakowie. Płon litera- 
cki konkursu uważamy za nadspodzie- 
wanie pomyślny zwłaszcza w dziale 
powteści i liryki. Niestety polszczyzna 
w powieściach i dranratech byla po 
większej części wadliwa, tak, że sąd 
konkursowy postanowil kierować Się 


'pod tym względem pewną WYVVOZUNKA- 


łością. „Rękopis Ulrycha Brandu“ byt- 
by otrzymal niewatpliwie pierwszą na- 
grodę, gdyby nie poważne zarzuty co 
do języka i budowy zdań. Wbrew do- 
tychczasowemmu  zwyczajowi sąd kon- 
kursowy Wyróżnił znaczną liczbę u- 
twerów, aby zamanifestować, że zada 
niem konkursów jest nie dawać stopnie. 
lecz wyszukiwać ziarna twórczości, 
choćhy się kryly w dziwacznej „Nie- 
mrawi*) lut niepozornej („Zaranie” fu- 
pinie. Polska polityka literacka powin- 
na od „systemu gwiazd“ przejść do wv- 
twarzania silnego stanu średniego". co 
jeduak nie znaczy, żeby popierać mier- 
noty. Po odbiór rękopisów należy się 
zgłaszać do „Lektora”. — Karol Iczy- 
kowski, przewodniczący "Sądu konkar-, 
sowego, Józef Jedlicz, Zygmunt Kisie- 
lewski — członkowie Sądu. 


-—— 


„GAZETA LWOWSKA“ z dnia 25, marca 1920. 


tbYnia W dowi wici 
użnAnIik IA ZMARŁEGZ, 

T. £05/22. Jahób Czaia syn Mikołaja i Magd. loss 
rolnik z Diugiego, żo'nie z 18 p. p., walczył w r. tuii 
nud 5 ochouem, gdzie :g ug! ud okręgowy w S:no. 
wzywa «ażdeg» ktoby o życiu jego miał jakąkolwi:: 
wiadomość, ¿by dał o tem znać sądowi w przeciagu 
sześciu miesięcy od gn a ogłoszenia tego wezwania. Jeże 
w tyn czasie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości u życ 
jego, uzna go na poso:ny wniosek za zmarłego, 

Sąd Okregswy. 

Sanok, 26 stycznia 1923. BIES 

T. 218/22. Micha? Kwol:k rolnik ze S'rachociny 
walc.ył jako żcłojerz 45 p. p. na f.oncie rozyjsk m, : 
roczątziem 03.5 r. zag.naął w bitwie w okolicy Bukow- 
Ska. Sąu czręgowy w Sano.u wzyw2 każdego kioby : 
życu jego mał iakat o wisk uiadomeść, aby dał o tem 
znzć sąlowi w prze. agu sziściu m esięcy. Jeżeli w tyr: 
czasie sąd nie ' trzyma żadnej wiadomcści o życiu jeg 
uzna go va poroszy wniosak za zinarłego, 

Sąd obregiwy, 

S.nok, 26 stycznia 1928. 

F. 868 1/7. Wdr żen:e crestęnowania celem t- 
znania za rniarłego Jik Kruk z iur.i wniósł o uz a 
nie ojca Jósefi Krusa ʻa zm ił go. Z żezn*ń Jan: 
K uka i suchiaych pod gr ysięgą śwachów Joan 
Skoberskiej i Wix or: Do:oszkiewicz wynika, że Jó- 
<4.f Kruk zm rł w roku 13:E w Turce podczas inważ i 
rosyj kiej i pozhowiuy zo tat prz z du.howiego ro- 
y Sieg . Na pousiawie nstawy z 16 lut go 1883 N 
„0 Dz. p. p. wdr'ża si> postępowanie cciem vs!aleni 
dowodu śm erc; Jo cfa Kruka wydaj: się przeto ogó - 
ne w.zwanie avy udzełoio sądowi lb kuratorow 
p.  ichaiowi D nłow.czowi net ruszówi w Turce 
wiadomości o pew,ż wymi:nionym. S,d tut. na po- 
n.wią prośbę ;o ma 1 Ilpca 1.28 rozstrzygne « 
uznasiu za zula:łego. 

Sid okręgowy oddział V. 

Sambor, dni: 1 marca 1922. 2244 

T. 56/ 8. Wdrożenie posiępowania celem uzn'- 
nla za zm ciego. Jędrzej Kuya Wniosł © uznanie An 
t.siego Dy- a 4. znarłzgo. Z zeznań wnioszodawcy 
prze łutuasych świad. ów PictraF.gury i Fruśzl Chawe- 
teras Oraz poswiaćdczenia Zaierzchzości gminnej w Rz- 
kowej z 31 sty zna 19:3 wynika, że Antoni Dykij zo- 
siał w roku 1915 powoł:ny de armii eustijacklei slu- 
żył w Jarosławiu i wskut:x sł-bości wysłany został 
dọ szpijala w:jskowego w Wiedniu gazie miał być 
opęrowany. Ost uią wiadomość nadesł:ł z Wiedri 
w jesieni 191%. Od tego :zasu nie ma o nim Żadne: 
wiadomości. zachodz! demn emenie, że nie Żyje. N. 
podstawie wstowy 31 marc 41918 Nr. 1:8 Da. p. p 
wdraża się po iępowani: celem uznania z.: zmarłera 
Atten ego Dysija. Wydaje się przeto wezwa'ie, «by 
M'zielono sąduwi lu» kuretorowi Marjanowi S:ansc- 
rowi adw. w Samborze, wiadomości o powyż wy- 
"m enionym. Sąd tut. na ponowną prośbę po dnn 1 
paździenika 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 


Sądyokręzowy oddział V. 


Sambor, dn a 10 marca 1923. 
F. 81/1i/-8. Michoła Weszoczuę z Bia'kowic zwat- 
nia się z pod kurateli tozciągniełe! tus. u hwałą 28 
kw eteia 191. P. 8i/1 J5 szd powiatowy Głogów 6 
w:ześnia 1921. 
Są? powiatowy oddział l. 
Głogów, dnia 16 marca 1923. 


22i? 


KYNATELY. 


2194 1 — 


KOLEMITZ UBWIESTCZETWI 4, 
CTH 

Cg. X. a. 229/23. Liyil. . troua powodowa iwa. 
Krawiec i tuw. wniosia skargę przeciw slione pezw 
nej Dmytro Kusiak o ażwołane darowizny zon. do L 
cz. Og. :X a) 2:98. Audjencja do ustnej rozprawy zosta - 
ła wyznaczona na 30 marca 1023 godz. 1030 rano v 
tym są zia biuro rr. 49 ul. Sącowa 7, L p. Koniewa: 
3 iejsee pobytu strony pozwan*j jest neznane, ustan?u a 
się dr, Włodz mierza Werhanowsiego kuraietem, kiló: 
ją będze zastęrował na jaj koszt i nebezpieczeńatwo 
dotąd, dopókw oni sama się nie stawi i nie ustanowi peł- 
nomocnika, 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział |, 


Lwów, 10 marca 1923, 274- 


Firm. 20.7 Rg. A. 1V. 194. Wpis firmy spółsowe 
Do rejestru wpisano dnia 8 stycznia 1923 Siedz:be fr. 
my: Lwów ul. Leg oenów 27, Brzmienie firmy: Ch. Sci: l- 
mower, J. Fischbach i Z. Diener, skł1d towarów kław - 
tnych, Fo ma prawna spółki: Jawna spółka bandlowa :.u 
18 gruunia 1922. Spółniey: Chaim Szilmower, IeelF sch- 


bach | Zygmunt Diener, kuocy we Lwowie, Us'awnia- 


nymi do podpi:ywaria firmy są wszyscy spólnicy z t m ]wania frmy są uprawnini a) dwaj 
firmy potrze.ie | dwaj człork wie komitetu wykonawczego, 


edaak, że co waźności zobowiazania 


* podpisy kolaktywne dwóch s, ólników, kórzy pod..-|członek tego komiteia z jednym 


jw. é będą firmę w ten sposób. że pod p.eczęcią firo 
:mle.zczą ci dwaj spólnicy swoje podpisy. Przermiv!es 


-pólki jest handel towarami bławatnymi łokciowymi ij ubdarzorym pr kur, d) jeden zastępca 


„uk ennym:. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dyi: 27 grudnia 1922, 224 
F.rm. 1322 Rg. C. VI £87 Wpis fi my sulłkowe 

Do rsajestru wpisano dnia 10 paź 'ierniku 19 2, ' e zi: 

imę: Lwów. Brzmienie firmy: „Unia tekstyl. * -pô k. 
: ogran. oupow. we Lwowie. Ka: tał zakładow y: 2,000 0. 0 
ME. pełno w;łacony. Przedmiot przedsięb orstwa: zg ! - 
ja àla handlu towaram tekstylnym, © jest suku- m 
anufakiurą, die, bandel komisowy s:knem i manuf.- 
.urą, w k-úcu handel suknem I manufaktura n wła- 
"ty rachunek. Zawiadowstwo spółki składa < ę z trzech 
awiadowców. Zawiadowcy: Leiba Bruglańsk., M. urye 

chenblum i Jaków E:.Biein — kupcy we Lwowie, Cra 

rwan a spółki wyne i dwa lata od dnia jej zarejes: o- 
w mia licząc i przedłuża się automatycznie zawsze na 
i lze dwa lata, o ile żaden z- Ep'ln.ków ne wypowi 

ego stosunku spółki nijmaiej na trzy mies ące 1r«e 

ipływem dwvulecja. Podpie tirmy w ten sposób, że poč 
w» drukowsn m brzmier em firmy umieszczą łączu eswe 
bodpsy albo Leiba Kruglański i Maurycy S:hanblun 

ibo Leiba Kruglański i J rób Eckstein. Stosun*i p: - 
wne: Spółka opiera ijẹ n- kcntrukcie z dnia 10 sierini 

322 L. rep. $666 zdział'nym w formie aktu notarjal- 
ngo, 

Sąd okregowy jako handlowy, Oddział ly. 
Lwów, 23 wrześuia 1922 23271 
Firm. 2.i/23. Rz A. iv. 209. Wpis firmy 8 óik - 

vii. Do rej w arı enia 16 [wego 1923. Sie :z: 
rby Lwów, uł, 5 tstusko l. 14, Bromiene firmy W- 
wus% mrchaniczra ia>ryka nici Kret: i Ratałow cz, 
"zedniot nrzel-ięb.: P-owa zene mo h:aicraej pia 
wn zwia anii, usa, w ze!:iego potrzebne 
e tym cel su nwca "raz hurtovna © zedaż ri 
ws elxiepo ro au. Fima prawna Spki: Jawna Spó sa 
adlowa o. {f/i 1923 
raw Mseto. zamieszka” w Lwo ie. n, Sobesx'e:: 
.33i ó. f Raf-2w z, zamieszk ły we Iwonie m, 
B achars:a liczba 29. Podpis firmy nastęrue w ie 
sposób, ż pod brzmieniem frm” un eszcia sve 
p dpis, 6 ykolwiek z zawi'do::ów alte natywnfw. 

Sąd „kręgowy jak. h ndl. uddzieł Iv, 

Lwów, daja 12 lutego 19:3, 


Firm 1499 Rg. A.N. 396, Zmiany dotyczące firm 
':ź wpisa: ej. Do reje tru wpi ano dn a 50 września 1922, 
tedziba frmy: Lwów. Brzmesie frmy: *tubl i Spka, 
nindel towarów bławatuyca hxtrtowny i reta;liczn . 
miany sp'ltczxi: Dora >tahl.i Je ti Katz wys apiiy » 
w ich mieisce jako spólaicy i posiadacze firmy wsąp l 
Chaim *i:h i Józef Katz we Lwowie. 

Sąd ozręgowy jako handiowy, Oddział IV. 

Lwów, 24 wrześuia 1922, 2285 


Firm, 144 Rg. A. IV £0L. Wpis firmy spółlkowe, 
ilo rei, wpsano dnia 30 stycznia 1923 Sieoziba firmy: 
Lwów uł. Gęsia 3 Brzm enie frmy: J:zef Teilelbaun 

pko. Drzadrio: przedsiębierstwa: Sprzedaż towaró 
słewatnych. Fu ras orawat spółki: Jawna spół<a h ii- 
i owa od Lstycznia 192. Jiwrymi stólaiicam: są: J ze! 
e'cibaum, Józef Kalszn i Aron R «sbaich. Podpis f rra 
a sęptje w ten sposób, 29 pod wypisansm, '*ydruku- 
ven:m :ub stampilia wyciśniętem brzmieniem każdy 
wywiemiony.h szpólników samostn'e, '. j. bez wsjol- 
idzaiu dugego umieść ewój podp 6. 

Sad okrezowy iaka handiewy, Oddział IV. 

i wów, 24% stycznia 1923. 2:2) 

nla 


F-m. 192. Rg. B. IL 2i. +pfs firmy srółkowe. 

Do rej. wpisano cnia b luego 1923 Siedziba f. zy 
La ów. Brzmienie fismy: Fabsyka narzędzi ognow;c. 
przyrządów zapotrzebowania gminnego '"Hydropol* 
Sró:ka Akcyjna we Lwow e po niemiecku Fer r weh- 
ge ġe und Qemeiadebedaifsartikelft.brik  „Hydropo:* 
Asie ge:ellsciaft in Lemberg, po irancuszu: Pabriq e 


206 


a Pompes a Incendje et &’ ntres U ensiles puur 
'Admin'strati>ù Locaie „Hsdropol* Societe Anonyme 
: Łeoro, po zng'e'sku „,H.dzopol* hauufactory oi 


F ve Appliunces and Other Implements for Local Ać- 
«nistratior, Jontst ck Co in Lwow. Czas irwani 
'półkine graniczóny. Przedmn.ot przedsięb or'stwa prc- 
dukcja doborow;ch sikawet, przyborów pożarniczych 
m s.ym do czyszczeria niic, szczotek do zamiatana, 
cł gów do śniegu, maszyn asenizacyjnych, aparatów 
aczynfekcyjnych i neyca przedmiotów zapotrzebowa- 
ia gmia i s:r2ży pożernych w Paistwie Polskiem. 
Stosunki prawne srółx:: Spółka opiera się na statucie 
ziiwierdzonym postanowieniem Ministra przemysłu : 
hanaln oraz Skarbu z dnia 9 paż ziernika 1922 ogłe- 
zanem W. „Monitorze Polskim* z dzfa 14 listopada 
1922 N. 269, napitał zakładowy Spółki wysosl 100 mi- 
jonów arek podzelonycii na iC0 tysięcy sztu' 
akcji po 1000 Mk. cpiewający-h na ckaziciela i peł: 
wpłucory. Zarzad spoczywa w rę u Rady zaw.ado- 
sczej złożonej z>8 do 12 Człozków j 4 dyr'ktorów. 
Do Rady Zawiadowczej wybrano 10 członków z pr - 
wen koopta.ji dwóch członków 1. dr. E nesta Adama, 
rezesem, 2. Józ:fa Padewskiego, wiceprezesem, 8. dr 
iuljana Ruż; ckiego, 4 d- Aleksandra Maiaczyńskiego, 
5. Emila Kuga, 6 dr Maksymiljjn: L ptaya, 7. Józefa 
Radoszewskiego, 8 Józefa Nerm:na, 9. ur. Qzjusza 
Wassera, 10. Romina Zabo skiego Z łona Rady zə- 
wiadowczej wybrano do Komitetu wykonawczego di. 
E nesta A „ma, dr. jiljana Rnżyc iego, Józtfa Neu- 
ana i Romana Zaborskiego, Dyrektorem mianowsn:; 
Bs'esł'wa Wóc'kewicza Podpis firmy: Do podpis" 


jawnym: w rórmikaii są: tus- tografji upra ca wię nade- 


jomości pań, pragnie 


dyrektorowie, b) 
lub jeden 
dyrektorem iub za- 
sięscą Gy ck'ora lub ros.urzystą, c) jeden cyr-ktor 2 
jeenym zastępcą dyrektora lub z urzędzikiem Szótki 
dyrektor: z 
komite.u wykonawczego lut 
fiumy odbywa się 
uprawnione 089b) 


iyrekterzm, członkiem 
przk rzystą Spółzi. Podpisyw. nie 
w ten sposób, źe dwie do t:g> 
umieszcza wiasnoręczne cocp'y pod wypisaną wy* 
d ukowaną lub zapomocą pieczęci wyciśmętą firm” 
róiki. Obwieszczenia SLółc: Wszelkie przez statu: 
ust wę handlową wyni: gene 
uchw:łoao nmieszczać w „Mon torze Polskin* i „Gi“ 
zece Lwowskie,“ 
Sad okręgowy jako hindlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 34 s.ycznia 1923. 201 
Firn. 1064, Rg. A IV 163 Wps f my Spółk = 
«ej, Wpsa'o 0 re. es'-u unia 15 października 19 2 
isa ica frmy Lwó , Brzmicn.e firmy Seld i Fsch 
` ngel towarów Żclazny.h. Przedmiot prz:dsięb:'Q -= 
twa Hu" owna i d:taiiczna sprzed ż iozaów Że 
azńyth, Forma prawna jawna spółka h : ciowa 
sia 4 lipca 1922, Srónicy Artur Sold i Maurycy 
Ma;er tzłse Fi:ch knccr we Lwowie. Pod is firmy 
że psd wyciśniętem stem 17, wypi auzm inb wyd”e- 
* waniem brzmieniem firmy Sali ł Fisch obaj spól- 
: cy połoz” swe w.asno:ęczać podpisy. 
Sąd okręg. |. hancl Oddz. IV. 
Lwów, d vs 11 p:źdsier tka 1922. 
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AUY WIĘC: 2 


AWALER lat 25, brunet R 
po-iadajacy vł sną fi- 
brykeę, z powodu braku znae 
ozoté 
s z ładną korpulcutną pin- 
są, majęn:, muzykalaa luc 
*«dixnką do l:t 27 w celu 
m trym”nialnym. Łaskaw. 
sgłos cnie z dołiczynie'n fo 


i procentowg 
NOŻYCZRĘ 
noig! 


POZNANCZYK kaw. lat 25, sumi:nny, energicz y, 

obzznasy dobrz: w uprawie roli buraczanęj i 
hodowli zwierząt, obecnie w niswypow'edzianym 
ni jscu jako pom. zarządcy na 3.040 morg. 
jątku rządowem, oszukuje od 1 4. 23 posady 
URZĘDNIKA GOSPOCARCZEGO nu: folwa:k, gdzie 
by się mógi później ożenić, Ju» mizisca administra- 
tora, Wasuski podłuz umowy. Łəskawe zgłoszenia 


53.514 „Par“, Poznań. 
2:56 


sié: 
Ratajczaka 3. 


p:oszę nadesłać pod adresem Jar Nowicki (20m. 
zarządcy} majątek Piwnice poczta Świerczyski pow. 
Toruńs:i (Pomorze). : 2233 


Nalzjszem oste egaa P.T. Wysiawców niżej vy- 

iN mienionyci weksii, iż zostały miskradzion: ne 

siębitją e wcksłe: : 

5 weksi. podpisane przez Frane'szka I Ludwike 
Fłenisżak z Krakowa słatne 253 923 — 200.000. 
6/4 223 -- 400.050 17 4 923 -- 400 030, 23.4 : 23 
-— 152.700 i 23⁄4 923 — 102.000. 


4 weksl: podpisane przez tleleng Weichselkau= 
Tarnów p'at e 15/4 923 — 230.070, 16493 
— 260.000, 184 9.3 — 200.000 1 20: — 


923 — 190.960. 

2 weksle podp. prze: Ernes ynę Laub Terrów pia na 
12/4 923 — 209.00 i 15/4 823 — 100,009. 

3 wekslz podp. przez Chaima Laub Tarnów rłatne 
15/4 923 — 200.000, 20 4 £23 200.000 1 
25/4 423 — 200.000 wszystkie na moje zł :zeni2 

DAWID GRUDZIEŃ, Warszawa, Dzika :4. 


TRAK WALCÓW 1 

z wolną ramą © wysokim skoku 650 m m rozpie: 
teści rkmy. mżywany, świeżo wytemostowniny 
fabryki Blumwe i Syn nasinowszy model 


TRAK HGRRYZONTA LAW 

z żelazną ramą, rozpiętości I meir., używany, 
w dobrym Stanie, natychmiast do nabycia 
PIERWSZA BYDGOSKA FABRYKA ONUC PO 
MEBLI w BYDGOSZCZY, Sienkiewiezu 44, Tel.l GF 


= 


ZAKŁAD ARTYSTYCZNY 
ANTONIEGO SZPAKA 


w GRAZU przy ul. Stena ;fera i. 
AUSTRIA: AUSTRIA. 


Wykonuja artystycznie złotem, sroùbrem 
i jedwabiem kaftownue kościelną 
ornaty, chorągwie i inne przyrzą. 
dy, tudzież chorągwie dla to- 
warsystw i wszelkie robo- 
ty tego rodzaju, Wiciki skład 
kościelnych kielichów, montran- 
eji, kadzideł i t. d, Na życzenie wzory 
¿ratis i franko. — Ceny umiarkowane, 


Prenumórata bez odnoszenia miesięcznie 10.500 mp., z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 12.000 mp.. za granicą 14.000 mp. — Redakcja czyn- 
na od-g. $ rano do 2 popoł., z wyjątkiem niedziel į świąt. — Redaktor nacz. przyjmuje od g. 1—2 popol. —Listów  miefiankowanych należycie 
nie przyjmuje się. — Rękopisów Redakcia i Administracja nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy O. 141.690. 


Redaktor odpowiedzialny: JERZY KONARSKL Naieżytość pocztową Opłacono ryczałtem. Drukarnia Polska, Lwów, uL Chorążczyzny 31. 


ogłoszenia spółki 


mna l 


